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i m  mztoniE m im  dpbócz diii p i l u m ™ .  
Mrts B t ł a W  i i te iBis l ra j t  Kijów, Hreszczatyk 3B.
Telefony: Reoakcyi Ne 24-G4 . Administracyi Ne 16-72- 

Rękopisow Reaakcya nie zwraca.

A dm inistracya otw arta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6-ej wieczorem.

D Z IE N N IK  K IJO W S K I
F I 3 H 0  P D L I T T C Z H E ,  S F O Ł E C Z N E  i  Ł I T I S A C K I E .

mieś. kwart, półrocz. roci. 
PRENUMERATA: W  kraju  1 -  3 . -  6 .— 1 2 .-

„ Za g ran icą 1.50 4.50 9,— 18.—
Zm z m ia n ę  a d r ę su  3 0  k op .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego m iejsce 
przed tekstem  40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
s łepny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od w iers?a pe
titowego za każdy raz. W rubryce „Nades.ane"

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.
Numer pojedyńczy 5  kop.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Z  ł duszę 8387

Romualda
w drugą bolesną roczricę di i*  7*go 
w Kijowie —  w kościele św. Aleksandra

marca 19 13  r. odbędą się źałobre nabożei'* wa: 
o godzinie io -ej zrana, w Lubarze na W< łyniu

i w Sokolówce na Podolu, na które zapraszają krewnych, przyj ac:ół i znajomych
ŻONA i RODZINA.

T e a t r  SG L G W C O W A . Dziś pierwszy występ gościnny]

Kazimierza Kamińsku go
Z n a n e g o  a r t y s t y  N a r a z a a .  T e a tr . R a^doasyoh. Pierwszy raz

„B a g a ży  w u ja s z e k "
Rp’ę k r . W aldhof wykona p. K. Kami Aa k i. Początek o godz. 8 na 
13 w iecrorem. Bilety ;a do nabycia w kas e h  teatru. Ceny dram. btnefi 
sowe Rcpe-tuar dals."v: Czwartek dn. 7 go „ G ru b e  r y b y *1  kam. w  3 
i t i  IM. Baluckireo. Pagatowlcz— K Kamińsk Piątek dn. 8 go „ In -  
tr a tn a  a t  r a d a ” kom. w 3 akt. Jusów — K Kamińsk:. Sobota In 'i-tto 
1 P a n  d y r e k to r 1' f .rsa  w 3 akt. De la Mare— K. Kaiwtiński. Niedziela 
dn 10 go ostatni występ „W alka m o ty li” w 4 akt K etsler—K, Kamiński

T e a t r  M i e j s k i .
1' £ dn. 0 tro man a drutji występ znakomitego barytona M attia  B i t t i-  
a tin i — „GAL MASKOWY", Rei alo- N iattia R a tt ia t in . Biorą udz. 
)»o Karpowa, Lessowa, bursia; p p : Bunstiat, ńlontjuzzi, Sotnikow, l Su
chan1 w ' in Początek o g. 8 wiec.orem. Jutru d 7 marca pierwszy wy- 
s ę j  >nanet piiraa-balcitrcy Osarsk Mosk- teatrów H. H e lc e r  z udz. 
zuseego V aletwisirza Ceszrsk. Teatrów p. Żukowa 1) „LACME”.  W 2 
a cis p. H e io e r  wyk. „Indyjskie tańce'1, 2) W ielki u> o « m a io o o y  bk> 
te I — d vert ssemetit 7 ud^ałem pp : Helcer, Oiowski j; p p : Żukowa, 
Kom«nowskirgo i całego biletu. W pis»'ek d i. 8 marća 3-Cl występ 
M- B 't<  a tin lf z.mi oj. „MARTA DE ROHAN“ będtie wyst. opera 
„OEM OH” , p-rtyę „Demon." wykona M. Bittistini Bilety wzięte ne 
op „MarY» de R ita * '1, w aine są na oo. „Demon". Dnia 9-aro marca 2-gi 

o i‘atni wysięp H. H e lc e r  z udziałem p. Żukowa 1) „TR A lfli TA”, 2) 
W o łk i u ro zm - ic o n y  b o le t  — divertissement z uA. pp.: Helcer, 
Ossoe skięj; p p : Żukowa Romanowskiego i całego ba etu. Dn. 10-gu 
jK ”“a przedstawienia: w pełudnie po oena;h ogólnie przystępnych 
,,CARMEH”. Wieczorem 4 ty wyst - o M. B a ttfs t in i — „DEHION1, 
Dem on-W . B a t i is t in i .  Dn. 12-zo 5-ty wy tęp M. B a ttia tlb i z udzia 
łona j - ».iego włoskiego tenora. A n g ele  P ia ta i o i, zam!ast ogłosz. on 
, a u a  CADIS?” wvst będzie op. „TO SCA” . Pa rtyę bćarpio 'vyg.  p. 
Batiistini ( virado si —p. A rt Pintucci B lety wzięte na op. „D jo Va- 
dis) ważne ł ł  na op. ,.Tosca“. Dn. ]3-go (i ty' wvstęp M. B a ttio tin i  
z dz: A no. P in tu c c i po raz 1-szy „MARTA DEKOHAIT. Markiz de 
Ch- v, r z —M. B a t t is t in i .  Hrabia de Cbalet —P in tu o o i. Dn. 15-go be- 
Defis występ pożegnalny M attia  B a tt is t in P e g o . O przedstrwieniu 
bodzie o 'R  zielne ogłoszenie Bilety są no nabycia,

Od Administracyi.
Dis sdełtąi n lesia  yreaamer. „Diim  
■iks KllswSklegs* arkm, a na o i  
saakadl ■aJdsgBdalejtzytlh książek 
l ie ib z d iy i l  s  każdym dama pałs 
kl - ,  poiazamlclMmy się z wydawca 

.ati i adstęjmjcat]

pd cenie zniżonej

Cyrk H ip p c -P a la c e
V  aobetsdn   ’ '   *

Mtkołajowska 7.
artysty9 ge warca ,'eder ty 'ko koncert znaarge tenor?

Teatrów Cesarskie li

D y m ilr a  Sm irn o w a
przy udziale znanych artystów: M- M urinej isopran), N. C ok ołom ?  
barytom), artysty wyzwól. 8 . B a m u e i io h n j  (fortepian;. Bilety do na

bycia w kasie Cyrku. D yrekcja A R. Ak irina 8130

wyląłmlK lylk* aa  zym p n i m g i i  
i« r i a .

DZIEJE POLSKI
D-ra Fali k ia  Konecłnego.

2 tomy, 30 Hus trący i Illnicza, duża 
fcp Polaki a podziałem oa woje 

wddzlwa. C raa dla prooom eratrriw  
„ p ila  solka Kljowiklefe*!

—  Rb. I k o p , 60. -------
(w ozdobnej oprawie)

=  K r a k ó w  —
Rys historyczny do połowy XVII w

Rb. 3.
IC oomo d tu lg g a rs k a  r b .  I | (

(W  wrdebooj oprawia)

Ma prowłoeyą wytyłam y za zaiir—, 

« i« «  * dałątltrolim  k olztiw  prze 

«y?kl

c d  g o lz >  5 d o  8

f f
W c z w a r te k  c1.  7 m a r c a  m a a li „OGKIffA'

„HERBATKA
tlej K uchni i S a lę  Z a ję ć .

SALA KLUBU KUPIECKIEGO. We a r e d e  d n ia  6 -g o  n o r  c a

„Wieczór Pieśni11 A, GRECZANINOWA 
0. Bntemo i  A U T O R Aw wykonaniu 

śpiewaczki p.
Fort. labr. B e c h a te in a  ze składu F. K uhe. Początek o godz. 8 i Dół. 
Bilety w księgarni W ład. Idzikowskiego. KreszCzatyk 35. 8,37

Msza S t a  b a t  N l a f  e r  d. Rossim.
CYRK „HIPFO-PALACE" d. 18, 2L i 22 marca.

Pod kierownictwem E d w ard a  G ram  III soliści, art. Teatrów CesrrskicL 
M. W. K o w a len k o , H. R o a to w a k i, G. B ia n e  art. St. P ete iil rs*. 
Domu Ludowego Mikołaja li H. K u tk ow a . C hór i o r k ie a tr a  Kijów 
Teatru Miejskiego powiek 'zona do 200 osób. Bilety do nabycia Codzien
nie w  kasie c j t Ku  Hippo-Palace. 8)83

R G L L E R  S K A T ilJG  R !N X . Mlkolajonska Nr 4-6

Godzienuie 3 seanse
1 - L Z y  cd 12  i pół do 3 po poi.

(instruktorzy i instruktorki na uUugi pu
bliczności bezpłatnie).

2 - g i  cd 5 -ej do 7 -ej wiecz.

S-Ci  od 8 i pól do 12-ej w nocy

Pierw szoizędna K estauracya. Dyr. sdm. w i.  d o b r z y c k i .

B ia ła  -  C e rk ie w
Przyjmuje 5484

prenum eratę na „Dziiennlk Kijowski 
KSIĘGARNIA i CZYTELNIA

K «  B r o d o w r i c z

Sarga. L o .t a ć  m o ż n a  w s z ę d z ie .

F A.5ARG PILSnC l*ko>.um Jfo, —► 6AR13 Xji Of>LlM 1 fitCnt

z b a d a n y  p r z e z  u r z ę d y  In k a ro k ie .
(Wiedeń 3  Czerwca 1877 r. i Paryż 

3 kwietnia 1890 r.)

Przy utyciu zęby pozostają czyste, bia
łe i zdiowe. 7002

BIU RO  H YD R O TEC H N IC ZN E

K. Rząśnicki
w KIJOWIE 

Fułid«ik!ejowsk& JMS 50, telefon 7-21.

W odociągi, k a itó liza o ya , 
S a in ita rn e  u rzą d ze n ia a  

S tu d n ie  a r te z y js k ie . 
P o m p y .

1  K ijew skie riosvjskie T -w o M yśliw skie

i p ^ z y r z ę d ó w  m y ó liw a k io h ,
 Odbędzie się w Kijowie od dn. 20—24 kwietnia. SzCzeeóły i wy- J
CnI jaśnienia w klubie myśliwych i strzelców od g1. 8-ej do 10 w iecie 

rem codziennie. K r e s z c z a ty k  B r 4 2 .
2k żapisy eksponatów na tydzień przed v y s ta n ą  przyjm. nie będą. 6 0  

Og ędziry weterynaryjne dn. 18-go i 19-go kwietnia oa godz. 0 3  
9 ej do 11 ra ro . 83.’
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TmilflUn/fITTinifTiTITTTil

!  ■■■■'■•la
FiSHAFNORIE pierwszorzędnych 
MAROOLikT, SKRJTYPDr, GRAI

!
fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI,
KOFORY i płyty. HUTY najrozmai

tszych w/<leń i abonament nut. Poleca po Cenach b rdzo umiarkowanych 
G łów n y  a k łn d  in a tr u m a n tó w  m u a y o z n y o h  i n u l

H. J. JINDRIŚEK w Kij owie
Kreszdzatyk 4 1. Bel Etag*____________ 585____________Oddział w Baku.

fjroch W iktorya
NA POSIEW 8304

bardzo wysokiego gatunku jest na sprzedaż

W B I U R Z E  A G R O N O H f I C Z N E M

L  Zdrojewski . K. Grabowski
P r o r e z n a  A  9 .  

KM

J ’ T - w o  JURISPRUDENTIA
Z a r z ą d  w  P a te r a b u r g u .'

Przyjmuje przedpłatę na wydenia w dziedzinie wiedzy jurydycznej w szy
stkich wydawnictw, po cenach katalogowych’ księgarskie a oraz na raty, 

Kat&iogi i warunki wysyła się na żądanie bezpłatnie 
O d d zie l K ijo w s k i ulica SUłypinowska Nr 3, odulica

godziny 10’do 6 wiecz. 8384

Jesionią T A

ALBU.T LITERACKI.
Dla prenumeratorów „D zienn ika  K ijow ak .” po Cenie zniżonej

65 kop*
Zw-acac się należy do A d lm in lstracy i „ D z ie n n ik a  K ija w  

^  a k ie g o . 8 1 3 2 ^

Utartym szlakiem.
— (o)—

I od hasłem .w pierw  uspokojenie, póż- 
w * 1 —-  reformy" przetrwaliśmy okrrs rządów 
p Stołypiaa i weszl śmy w okres władzy p. Ko- 
kowrewa. Rozpoczęła się ona od szerokich ra
chub, śmiałych nadziei,— aź doprowadziła do 
całk em realnego st-derdzeaiu, że p l u s  C a 
c h a n g e ,  p l u s  c e s t  l a  m r m e  c h o ^ e .

Temu ckrerowi, od którego tyle oczeki
wano, brakowało jaLtejś formuły, w której 
zami ją ć  można byłoby ludzi i rzeczy, formuły 
zarówno krótkiej jak dosajnej. Rządy p, K o. 
kowcewa, Domimo całego szeregu mów i de- 
klaiacyi programowych, pozbawione były tej 
p o i n t ę  y  charakterystycznej, jaką miał o lrta  
poprzedni, miały—jeśli nie w treści, to w for
mie, jakąś rozlewneić nieuchwytną, coś, co się 
ntc dawało w krótkich słowach ująć i okreóhć 

-'kreślenie przyniosła nominacya p. mi 
nistra spraw wewnętrznych z jego credo pohty- 
cznem, aformułowanem a d  u s  u m opinii zagra 
nicm n w przytoczonym przez nas wczoraj w y
wiadzie z koreaponde tern paryskiego organu 
miniaterstws spraw zagranicznych. Pominiemy 
zbyt może szczere-—chociaż cokolwiek spóźnio' 
ne uznanie policyi rosyjskiej, przez jej najwyż 
acego zwierzchnika za „ s k ł o n n a  d o  s t w a 
r z a n i a  ź r ó d e ł  d o c h o d ó w ,  z u p e ł n i e  
n i e z g o d n y c h  z w y m a g a n i a m i  u c z  
r i w o ś e i  i n i e s p r z e d a j n o ś c i ,  nie bę
dziemy również zatrzymywać i ‘q nad tym ustę
pem wywiadu, gdzie p minister wyznaje, że 
aystęm kar administracyjnych, stosowanych 
przez gubernatorów" i naczelników miast do 
prasy zawiera w sobie p i e r w i a s t e k  m « 
i  I .  w o l  c i  n a  d u ż y  ć, że cdeg*ywa ona w 
tym wypadku , u c ! ą ż l i w ą  i m a ł o  s y m  
p a  t y c z n ą  r o l ę * .  Są to rzeczy zbyt 
dotrze znane i nie wymagające szerszego uza
sadnienia. Dla nas ważniejsze są te i rtcy 
w  jakie usiłj je  p. minister ująć najbliższe zada
nia chwili politycznej, w czem widzi cel pod 
atawowy swych rządów.

P. Makiakow uznaje konieczność reform 
I to nie tylko reform w życiu wewnętrzne® 
Rosyi, lecz i w kwestyach zewnętrznych, 
kwcstyach tak d.iiżliwych, jak sprawa polska

„chroniczne złe, które tak trudno uregulować i 
naprawić", a o którem wypada przecież coś 
Kmiedzicć dlatego chociażby, że i na O u a i  

O r f s y  znajdować zaczyna niepokojące 
echo,..

Więc i do tej spi a r y  wypadnie powrócić, 
.kiedy pierwsze potrzeby będą zaspokojone, 
ciedy ministerstwo ustali te zasady, któremi kie

rować s.ę ma władza centralna*.
T e „zaaady", to przed-wszystkiem zwięk

szenie władzy przedstawicieli rządu w prowin- 
cyi, „decentralizacya*, jak ją  nazywa p. Makła- 
kow, którą raczej .centralizacją gubernialną* 
nazwsć wypada. A  że mamy już dotychczas 
takie objawy tej centralizacji, jak Dostanowie- 
ni», wprowadzające kary, skasowane prze2 ko
deks karny, lub modyfikujące przewidzianą w 
nim odpowiedzia’ność, więc rozszerzenie tej za- 
sady, projektowane przez p. ministra, otwiera 
przed ludnością kraju szerokie horyzonty no- 

ych możliwości prawnych.

Daje ono również możność ujęcia zapo
czątkowanego w ten sposób, okresu w formę la 
pidarnego orzeczenia, które zapełnić może lukę 
po rzuconem przez p. Stolypina haśle: „wpierw 
uspokojenie, później reform y"—-nowem ,rówoiei 
dosadnem:

„Pierwej wzmożenie władzy, później re
formy*.

oprzez okres rząiów  p. Kokowcewa for
muła p. Maklakowa nawiązuje uić tradyryi z rzą
dami p. Stołypma, stwierdzając raz jeszcze nie
wątpliwą ciągłość i konsekwencyę polityki we
wnętrznej rządu petersburskiego. Obserwowa
ne zblizka przez bezpośiedni tej polityki materyal 
ludzki, wydać się one mogą pełnomi wahań, 
lecz wystarczy zestawić dziej* l»t duesięciu, 
porównać nie— L rray  zmienne, lecz treść istot
ną. aby d jrzeć głęboki zw?ązek 1 konsekwen
c ję  pozornych wahań, rzekomych zmian kursu 
od „dyktatury serca* do „polityki uspokojenia*.

Zmieniają s;ę ludzie i programy, petrze- 
by chwili wysuwają nowe hasła, lecz trwa 
s y  n t r  m. T rw s, bo liczy lat setki, bo zabar
wić zdołał nietylko nawyktienia „sfer*, lecz 
i psychologię zbiorową, a dziś wyraz swój znaj 
duje w aktach najbardziej opozycyjnych, w 
najgłębszych instynktach społeczeństwa.

I pode/as, gdy instynkt zbiorowy rasy

anglo saskiej znajduje swój wyraz w racyi sta
nu, nakbzującej po krwawem „uspokojeniu* po
wołać Jo  udziału w rządach wczorajszych nie
przejednanych wrogów i na tym gruncie przy
znania ptaw  oprzeć fundament trwałego poko
ju i równowagi,— instynkt, kierujący akcyą 
„uspokojenia* za czasów p. Stolypina, podsu
wa jego spadkobiercom myśl kroczenie dalej 
w tym samym kierunku przez rozszerzenie 
praw i inieyatywy organów rządu, przez dalsze 
urzeczywLtnienie tej woli, która napotykała 
opór, wywoływała opozytyę..

Ja k  względy polityki zagranicznej ocenić 
każą ni.d Sekwaną wartość enuncyacyi p Ma- 
Lłakowa, czy organy rstłykelno-socyalistycznego 
rządu dopatrzeć się zechcą w rie j nowych do
wodów wzmocnienia i utrwaleni* Kosyi, jaz  to 
już nieraz stwierdzano za czasów p. Stolypina, 
to sprawa zależna przedewrzystkiem od *ych 
prądów niedostrzegalnych, jakie przebiegają 
obecnie pomiędzy stolicami państw tiójporozu- 
mienir; dla nas „rozszeizenie w l.dzy* nie pize- 
stanie być dalszym ciągiem „uspokojenia*, eta
pem zmiennego w formacb, niezmiennego w tre
ści wiekowego systemu polityki wewnętrrej

Idem.

Sprawy bałkańskie.
Kandydatura księcia Ur&cha na tron 

albariskl.
Ja k  się dowiaduje „Independance B-ilge®, 

w brukselskich sfeiach dworskich twierdzą, że 
najpoważniejsze szanse objęcia tronu albańskie
go ma książę Urach, szwagier króla belgijskie
go, o kandydaturze którego nadmienialiśmy już 
pokrótce. Książę Wilhelm Uracb, hr. wirtei Ku
berski, wymieniany jest już od kilku tygodni, 
jako kandydat na tron albański. Liczy on o- 
keto 50 lat, j  :st generał-porucznikiem oraz do
wódcą pierwszej dyw izji wirtermbrrskiej w 
Sztudt; udzie. Był on ożeniony z Amelią, księż
niczką bawaraką, córką księcia Karola, która 
zmarła w maju r. z , osi rocając 4 córki i 4 
synów. Książę Wilhelm Urach jest wnukiem 
zmarł go knięcia Wilhelma z Wirtembergii, bra
ta pierwszego król* wirtemberskiego, który by ł 
żonaty z baronówną Wilhelminą von Tundcr 
felcL. Jego drugi syn otrzymał z t*go powodu 
tytuł hr. udrtemberskiego, księcia Uracbu. B } ł 
on po tar pierwszy żonaty z księżniczką Teo-

doHndą N .polcoa, po raz drugi z księżniczką 
Monaco. Z  tego związku pochodzi ks. W il
helm Uracb. Przez swą m&ikę ma on • prawo 
do tronu księstwu Monaco. Jest katolikiem.

Z prasy tureckiej.
„Tasw ir-i Efkiar* zamieszcza lis) mahome- 

tańskiej dziewczyny, która, udając się na woj
nę jako ochotnik, zrwiadamia rodziców o tern, 
że dom opuszcza. Pisze ona. że myśl wstąpie
nia do szeregów nie dawała jej spokoju. Z a 
mierza ona udać się do Adryanopola, aby dc- 
pomódz do obrony świętego miasta. L ist koń
czy się słowami: „Pozostawiam wam moje wło
sy na pamiątkę. Nie każcie mnie szukać. Je 
śli mój plan się nie udt, to odbiorę scbic ży
cie. Całuję ^ęce wszystk;cb, którzy o mnie bę
dą pytać. Matko, całuję twoje błogosławione 
ręce i oczy*.

„Tanin* oświadcza raz jeszcze, że korty- 
nowanie wojny wobec niepomiernych żądań 
związkowców bałkańskich jest nieuniknione' 
Jeśli naród ma choć cień poozucia honoru— pi
sze gazeta— musi on szukać ratunku w wojnie 
zaczepnej i liczyć tylko na awój oręż 1 swoją 
odwagę.

Poeta A gas Giindus wysławia w „T an i
nie" oststaią 1 aiia ą w yp raaę krążownika „Rp, 
midje* w pięknym pod względem formy wier
szu i wyraża nadzieję, że „Hamidje* będzie 
wybawcą oczekiwanym z upragnieniem przez 
Saloniki.

0b’ąieiile Adryanopola.
Gazety serbskie zaw u rsją  szereg wiado

mości o stanie arm: ba ka iskiej. oblegającej 
Adryauopol.

I tak dziennik „W ieczernyje Nowostir 
ogłosił sprawozdanie, pełne skarg ni  s raszn' 
mrozy, które jeszcze niedawno panoweły pod 
Adryanopolem Dochodzdy one do 25*. Żoł
nierze na posterunkach marzli. W arstwa śnież
na jeszcze teraz w niektórych miejscach ma 
2 metry grubości.

Oblężenie idzie powoli, ponieważ wojska 
oblężnicze nie p dsuwają się zbyt blizko pod 
miasto. W ojsk* serbskie stoją o 1 3  km. cd 
miasta, woj k* bułgarskie zajęły jeszcze dalsze 
stanowiska. Załoga Adryanopola liczy tylko 
18 ,10 0  ludzi ( V ;  W szyscy mają dobre i ciepłe 
mundury oraz otrzymują dziennie 200 gramów 
cbleba. Edgarom  brakuje dział oblęzniczych 
Działa oblężnicze aerbskie jeszcze nie stóją n i 
właściwych pozycyacb, ponieważ zaspy śnieżne 
me pozwalają ich wprowadzić na te miejsca, 
z którychby możns mias'0 cstrzełiwać rku- 
tccznie.

Najpoważniejszy dziennik serbski „Trgo 
vinfcki Glasnik* ogksił 'i)t pewnego oficera 
serbskiego, należącego do w ojst, stojących pod

Adryanopolem. W  tym liście oficer serbski 
przedstawia sytuacyę wojsk oblęiniczych w 
osiatnich tygodniach. Mrozy były tak wielkie, 
że ludzie r te mogli spać nawet nocami, ponie
waż nie zna idowali odpowiedniej ochrony preed 
zimnem. Brakowało materyału opałowego. 
Mundury żołnierzy nie są wystarcrające. Z w ła
szcza brakuje dobrego obuwia W  ostatnich 
tygodniach bitew prawie nie było. Mimo to 
jest miióstwo chorych, a ci, którzy się choro
bie oparli, są zupełnie wyczerpani.

Sylwetka spiskowca tureckiego.
„Epoka obecna* —  pisze konstantynopo

litański korespondent „Independence B  -lge« —  
wytworzyła na gruncie turezkim cały szereg 
typów ludzi o temperamencie spiskowym. Pu- 
między nimi jeden zwraca szczególną uwagę 
X br j  (nazwiska jego dla łatwo zrozumiałych 
powodów nie wymieniamy) przebywa at&lr w 
atmosferze spiskowej.

Nitzal-zny, żyjący z pracy dzienn karskiej, 
ów dzidny i ped wieloma względami wybitny 
człowiek zawsze gotów jes* podjąć się pracv, 
gdy chodzi o .,  zmianę rządu. W  1909 r.„ prr-d 
wybuchem Abdul-Rau ;duwej kontrrewolucyi, 
popierf 1 on w piśmie swem ruch wsteczników 
tureckich, zwolenników szan _cu, sam jednak 
nie był wyznawcą tego kierunku. Chodziło mu 
o dokonanie przewrotu. Po nieudanej próbie 
buntu wysłano go do Egiptu. W zeułjnn re 
ku za 2,000 fr. subsydyum rocznego redago
wał X-bey w Paryżu pismo opozycyjne prze
ciw miodotui ecKiemu gabinetowi Kuczuk-Saidt 
baszy. Po pewnym czasie jednak zapragnął 
ponownie dokonać przewrotu gabinetowego. 
W istocie wkrótce po rozpoczętej kampanii 
spiskowej — Kiamil-basza ujął sie-y rządu.

Obecnie X- Sey bawi w Konstantynopolu. 
Dotycnczas zachowuje się spokojnie, lecz kto 
wie, kiedy go może ogari ąć zapal przenro- 
tcwci W ówczas biada gabinetowi rządzącemu!

Nowe kompllkucye-
Podług alów londyńskiego korespordenta 

„Betliner Tsgeblattu*, sprzymierzeńcy balkań- 
acy w twej odpowiedzi na notę mocarstw m a
ja  się sprzeciwić ich żądaniom, uważając mo
carstw a za bezsilne, wobec ich rozdziam na 
dwie ,/rogie grupy, trój przymierza i trójpo- 
rozumienia.

W  kołach londyńskich uważają, iż mocar
stwa powinny *Ido: wywrzeć wpływ na sprzy- 
nrerzeńców, w celu zmuszenia ich do hezopor- 
nego przyjęcia pośrednictwa i zdecydować wa
runki pokoju bez względu na żądania sprzy
mierzeńców lub też pozwolić czas jakiś na dal
sze prowadzenie wojny.

Nikt nie przypuszcza, ażeby Turcya mo
gła przyjąć warunki sprzymierzeńców. Sprzy-
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mierzeńcy umyślnie wikłają sjtuacyę. Pobrzę
kiwanie zbroją w kierunku Albanii przybiera 
rozmiary zatrważające. Albańscy delegaci w 
Tryeacie uczyni'! niedawno szereg wojowni
czych oświat iczeó.

Tworzące się państwo albańskie, uznane 
zasadniczo przez sprzymierzeńców, grozi, iż bę
dzie prowadzić z nimi wojaę świętą.

Ważnym jest fakt, iż powyższe oświad
czenie delegatów albańskich uczynione zostało 
na terytoryum i pod aspiracyim i Austryi.

Jak  donos? pismo berlińskie, Czarnogóra 
uznała to oświadczenie za vezw aoie do wa'ki. 
Albańcrycy mieli hyć uważani za stronę p ro 
wokującą. Na szczęście jednak zdobywanie 
Skutari odwróci prawdopodobnie uwagę Czrr- 
nogóry w inną stronę.

Austrya przesłała mocarstwom protest 
przeciw okrucieństwom w Albanii.-

Serbia i Ifulgarya-
Z  Bialogrodu donoszą o nowej oryenta- 

cyi w polityce serbskiej. „S rvsfci Zastaw a* 
twierdzi, iż Seroia nie ma zac liaru ustąpić 
terytoryi macedońskich, które obecnie zajęła. 
W  razie oporu ze stroay Bufgtryi, Serbia pro
jektuje zawarcie nowego związku z Grecy ą 
i Rumunią.

i®

€cha kuluarowe.
—  W  kuluarach Dumy kursuje pogłoska

0 możliwości krypfsu p rtzyd ytliego  w  najbliż
szej przyszłość1'. Prawica na 1 ażdyru kroku sta
ra ąię utrudnić sytuacyę prezydyiim, które zno; 
w ói niem i stałej większości, na której mogło
by się oprzeć. Obecni czfi akow e prezydyum 
nie rezygnują zupełnie ze swych ohowiązaow, 
chcą tylko powtórnyeb wyborów 1 ustalenia 
większości, n 1 której mogliby się opierać.

—  Przedstawiciele wszystkich frakcyi 
dumskich opracowali program pracy, na czele 
którego stoją projekty praw o aierpks Iności o 
sobistej i stanach wyjątkowych. Obydwa pro
jekty znajdują się a komisyi sądo wej, na cze
le której stoi poseł Szublnskii. Otóż p. Szubiń
ską odwleka umyślnie te projekty, przeprowa
dzając natomiast to, co się podoba ministrowi 
spuwiedliwości. Posicpowarre Szubińskiego po
tępiają nawet nacyonaliści.

—  Trezest m komisyi do rozważeni* pro
jektu prawa o prasie wybrany został nacyona- 
lisfa W Szulfcin 1 1  głosami przeciwko 9 zło
żonym na Makła' ową, wice prezesem-—pazdzier- 
nikowiec Szu_u.sLj również i i  głósami prze
ciwko 9 złożonym również na M sklakcwa; le 
kretarzem wybrany został prawicowiec Radkie
wicz. Opozycya stadia ’*! k.ndydut trę k.-d. 
Gropskiego. W ybory dałyby inne wy inki, gdy
by na posiedzeniu kombyi bj li obecni jej 
członkowie k. d-, W . Makłakow, postępowiec
1  Jefremow, s.-d. M. Szobielew i bar Meyen- 
dorf, których nie było na ponedzeniu.

Stamtąd powiało mu redzinnem oddechem 
i rozhulała się dusza. Poeta stamtąd rodem— > 
znany głos. w nim rej wodzi!

, G t n t e  r u t e n u s ,  n a t i o n e  p o l o 
n u s " ,  nifśmiertcl. ą jakąś ma droyę, bo isto
tnie życie tam było i owoc ducha dojrzały i 
ludu znana kazka, w tej formie drogiej, nie
zmiennej, k ór 1 obrazu w  uczuciach nie psuła...

„K aim ion pieóni?mi dawnej Ukrainy  
Kozaczyćh swobód i duchów koćhacek  
Przebrzm iałych bandur dziś już syn jedyny."

Potykają się o jego serce zdarzenia nie
przychylne, świat wonczas inny, dziś inny! Ani 
ten rozmach szeroki, ani to ojczyzny ukocha
nie, ani ta nut* w jednem tętnie bTzmiąci z 
nad mog;ł i stepów aż nad W isły szumy. Poe
ta ze śSśoiętem  sercem osądza tych:

„Co gościniec ubijali prosty 
W śród łaró*v polskich stratowanych pszenic, 
Złotej ugodw zawieszali mosty 
Po nad krw i morzem słupami szubienic!"

Poemat w równych oktawach snuje się 
do kcńca. obrazjr, tony nawet postacie w paru 
zaiysach uderzan nas pewn m podobieństwem. 
Poeta jakby się nie rachował z tern, chwyta
jąc akord powtórzony, hjm&wać go nie chce, 
czy nie może, bo w nim w yraźni: czuje ton
sonie właściwy. Czy mu o to zarzut czynić 
mamy? Poeta słucha natchnienia—melodyę zna
ną rzuciło mu jak itś krewne echo, bie-ze ją 
daje się wieść drogą uczucia. Uczucie to naj
główniejsza cecha jego pieśni. A  przypomnij
my, że dawna ona, że umiała się pbrywać bo
hatersko (A u rv ” oi) błyszczeć harmonią słó y  
i g tsła zdeptana brutalną przemocą wyęiłków 
pracy „dla chłeba". Sam poeta niejednokro
tnie Wspomina o tej nsj smutniejszej jego wal
ce w życiu,

K ilka lat temu— odnajdywaliśmy w „Pie
śni Królewskiej“ całą niezawinioną moc twórczą 

Po przez zapisane karry pr.miętnika prze
dziera się jakby trochę łez. I tu wiersz bie
gnie lenko, bez przymusu, ale między wiersza
mi drobna kropła goryczy.

Po raz pierwszy tą nutą zadrgała pieśń 
jego spokojna, nie znająca buntu ani skargi, 
czysta w poszanowaniu i modlitwie d?a życia. 
I z tego n.e zrobimy mu zarzutu'

Rozważa drogę przebytą— i jest smutny. 
Z a  pieśń dostojną winniśmy wdzięczność 

poecie— wszakże być chcemy z tych co odczuć 
umieją i „ból i Krzyk *

Wdzięczność poecie za wiernie nastającą 
w nim jasność pogodną, za ciszę duszy 1 za 
tę słodycz harmonii, która nam zawsze dojrzeć 
pozwoli na piersi jego 

„Kawiłek błękitu".
Jłnina PrzticłaWWka-

Z nocy 
Bezsennych.
(Kazimierz Glińsk' „ Z  nocy bezsennych" (Mój pa

miętnik.) Warrzawr nakładem autora).

Przychodzą chwile, w których cdda/a się 
od nas dzisiejszoić, patrzymy w  min one życic 
tam jedynie zdrój żywy widząc.

Nie są to chwile nłody.
Odrzucamy czyn codzienny— badamy uczu

cia— ale zarazem stajemy bliżej siebie i wzru
szeń naszych, najbardziej może, najistotniej je  
atesmy sobą.

Tal e są wrażenia przy odczytywaniu 
rzewnych wspominać poety, które nam rzuca 
(w upominku serdecznym.

Pamiętamy „Pieśń KróleWaką?" Roztoczy
ła nam ona młodzieńczo w&rhód polskiej zorzy, 
w rytmie zgodnym ii ć kazała barwie, melodyi, 
obrazom prastarych legend.

Dziś poeta jewt smutny —  owiewa go 
czar pamiałćk, a v serce zak'ada się ból i pię 
kno tego, co minęło.

„Tylko się myśli jak ptasi kołyszą f 
Na i  tej przeszłości głębią, która Chowa 
Czar pieśni, jakiej już dzisiaj nie słyszą, 
laka już może nie zabrzmi nikomu,
W  tamtej krainie, w tarrtym moiz 1 domu."

Z jaw iła  mu się tęsknotę w ciszach nccy 
bezsennycn. bujna myśi cmwyciła echa starej 
zadut&y 1 serce cisnęło się bezwolne, hen w 
step ukraiński

Zjazd hodowlany.
Posiedzenie dnia 3  marca rozpoczętó refe

ratem przedstawiciela podolskiego gubermałńe - 
go ziemslwa, w którym przedstawił on projekt 
zbadania stanu hodowli bydła w gub. p o d , 
prosząc zjazd o wybranie komisyi w celu roz
patrzenia opraccwarego prrez ziemstwo pro
gramu i wyrażenia swej opinii. W  drugim re
feracie teDże przedstawiciel skreślił działalność 
podolskiego ziemsł aa n i  polu hodowli w cza
sie od 1909 — 19 12  r.

W następnym referacie usłyszeliśmy o 
działalności na polu 1 odowli —  ziemstwa u- 
jowskiego. W  zestawieniu dwóch tych refera
tów uderzała kolosalna różnica sum, asy- 
gnowanych przez ziemslwa na cele hodowla
ne: kijowskie w roku 1 9 .2  wydało kilkanaście 
razy więcej od ziemstwa podolskiego. Uderzał 
również niezmi Tuie sze-oko zakreślony projekt 
przyszłej pracy ziemstwa kijowskiego, opa.tej 
na jaknajszerszem popieraniu pracy miejsco
wych T-st'./ rolniczych.

Następnie mówił p. Ostaperko o ob»c* 
nym sianie handlu mięsnego i mleczarskiego. 
W  dość długim referacie, źródłowo opracowa
nym i popartym całą masą nadzwyczaj cen
nych cyfrowych danych, prelegent skreślił roz
wój baudlu mięsnego i mlecznego w R osyi w 
ostatnim on ćsie  czasu, wykazał wszelkie w a
runki, jakie wpływają ujemnie na rozwój tego 
handlu i u ogą nań wpływać ujemnie w przy- 
szłoś-i

Z  powodu spóźnionej pory omówienie 
wniosków referenta odłożono do dnia następ
nego.

Wybrano komisyę w celu rozpatrzenia 
programu zjemstwa podolskiego, dotyczącego 
zbadania stanu hodowli bydła w gub. podol
skiej oraz przygotowania wniosków dla ple
num zjazdu.

t oaiedzenie z dnia 4 marca rozpoczęto 
odczytaniem SDrawozdani? wybranej dniu po

przedniego komisyi, która rozpatrywała poprze
d n i  referary i ich rezolucye. Komisya przy
szła na pleioim zjazdu z wnioskami: i )  by dro- 
“ją  kooperatywy —  w spótaeui siłami T-st w 
rolniczycn kraju w porozumieniu z .T -w fm  
charkow skim  i centralaem T  wom rolaiezem 
Któlestwa Polskiego uregulować handel mięs
ny —  a w tym celu należy zbadać takie or 
£xnizacye G a lic ji i Niemiec.

2) Utworzenia ogólnej księgi zarodowej 
dla większego obszaru, a w  tym celu —  roz
począć stare ula o przemianowanie charLowikiej 
księąi zarodowej na południowo rosyjską i o- 
t warcie jej dla bydła rrs  nizinnych.

3) W  sp ra w i programu zDąd^nia stanu 
hodowli w g .0. podolskiej, opracowanego przez 
demetwo podolskie —  k o iis y a  orzekła, że 
t- przeprowadzenie takiego dzieła w ciągu 2 
miesięcy letnich zą Kwotę 16 ’ tys. rb. i w do
datku bez współudziału, sił miejscowych —  u- 
wrżr oti* za chybione i niemożliwe.

Nastęjnre ode; yuał *we wnioski p. Osta- 
penko w sprawie statystycznego zbadania o 
gólno-rosjjskiegc etanu hodonli bydła, zbada
nie wewnętrznego rynku mięsnego i mleczne
go, subwencjonowania chłodni, udogodnienia 
transportów kolejowych, utworzenia inforiua 
cyjnego biura dla handlu bydłem, kredytu na 
bydło i ubezpieczenia.

Referentowi wśród hucznych oklasków 
podziękowano za nieZmiertaie cenny referat.

Następny referent p. G , zapozna! słu 
ćhsczćw z obecnym stanem hodowli w Szwaj 
earyi oraz z warunkanr, z jakimi sd fk-ć się 
można przy zakupie bydfa; wyjaśnił historyę 
związków hodowlanych Szwajcaryi, waruDki 
zdrowotne wśród bydła szwajcarskiego, znacze
nie i -artość świadectw, jakie bydło szwajcar
skie dostaje.

N, i te n  p L . Dawydow zamknął posie
dzenie Zjazdu.

./a.xvm WMejasmmmm» ..

Nadużycia na kolei.
Wczoraj około g. io-ej rano przed k a 

mienica, w której się mieści wydział pra ^ny 
zarządu kolei Fol -Zachodnich, zaczęły się gro
madzić tłumy pracowników pomieniontgo w y
działu. Kilkadziesiąt osób a w ich liczbie kilku 
adwokatów i doradca prawny Kiriczenko we
szło do gmachu i stanęło na schodach ponie
waż drzwi były opieczętowane i strzeżone przez 
strażników kolejowycn, którzy nikomu nie po
zwalali się zbliżyć.

O g. 12-ej w południe do wydziału praw 
nego przybyło dwudziestu kilku urzędników 
kontroli państwowej z głównym kontroleteui 
S . B : gi jawleńskim n i  czele oraz liczna rzesza 
ekspertów-urzędników zarządu kolei Poł.-Za- 
chodnicb. Kontrolerzy podzielili się na grupy 
poczcm zaczęto zdejmować pieczęcie w kilku 
korytarzach naraz. W tym czasie przybył na 
miejsce w charakterze delegata ministerstwa 
komnnikacyi naczelnik wjdziełu poborów kolei 
Pol.-Zachodnich W. Serensen. W  jego obec
ności zaczęto zrywać pieczęcie i spisywać 
wszystkie sprawy znajdujące się w biurcach, 
szafach i archiwach celem sprawdzenia, czy 
czego nie brakuje, czy wszystko jesf w porządku 
i na miejscu. Po sporządzeniu długiej listy 
spraw soisano odpęwiCdnie protokóły ponow
nie opfticzętowano ‘ wszystkie biurka, szaty, 
drzvi i okua. Taka sama procedura odbyła 
się w różnych pokojach wydziału prawnego 
oraz  w gabinecie, poczekalni i kthcebkryi ju 
ryskcnsuit i Kiliczenki, gdzie: w jego obecności 
wyjęto wszystkie papiery i 3prawy, spiesmo je 
i opieczętowano po raz drugi. O g. 4 -ej po 
południu WBzyi-tko już było skończone. Trzy 
drzwiach postawiono warty i opuszczono gmach 
wydziału prawnego.

w are twierdzą, że na parę dni przed rewizya- 
mi zwożono i przynoszono do wydziału piaw- 
nego całe phki tych papierów. Okoliczaosć 
ta miath jakoby przyśpieszyć rewizye.

Przybyły z Moskwy do Kijow a starszy 
doradca prawny kolei Moskiewsko-Rijowsko- 
W orcarskiej Tubeflml dokonał rewizyi spraw, 
znajdującej się w Kijowie sekcyi prawnej po* 
mienionej kole1. Stwierdzono, że wydawane 
aferzystom sprawy I dokumenty nie były rrge- 
strowane w księgach.

Wczoraj w ręce komisyi rew5zyjnej . roz
patrującej dokumenty skór fiskowane u skupy- 
w a czy frachtów trafiły trzy weksh wydane 
przez idw ok-tów  zarządu kole1 Mosk.-Kijowsto 
Woronaskiej nn imię _fcrzystów.

Niedawno w związku z nadużyciami jo  za
rządu kolei Pol.-Zachodnich przybył przedita- 
wiuiel miejscowej prokuratury oraz policmaj 
ster Skałon.

Przyoyły yrczoraj do Kijowa rewizor w y
działu ruchu, Ciechanowicz, składał naczekuko- 
vr kolei Pcł -Zachoanich szczegółowy raport 
ze. swfeeh cryanośń rewizyjnych w OJesm.

Z notatnika.

Jak  wiadomo, jednym ze akutków maso
wych rewizyi u skupy «aczv tracbtów było 
sbonfi*ikoa tnie całych stosów dokumentów 
i spraw kolejowych, wypożyczanych prżez n;e 
których urzędników i adwokatów zaiządu kole
jowego aferzystom dla rozpatrzenia i zaznajo 
mienia się z tą lub inną sprawą. To też róż
nego rodzaju dokumenty kolejowe nag-omadzily 
się u skupywa czy frachtów w znacznej ilości, 
nar-żając na ryzyko urzędników oraz adwoLa 
tow wydziału prawni go. Na tym gruncie 
rrśiód unęduików powstały obawy podsycane 
kurst’jącemi jut od miesiąca w sferech kolejo
wych pogłoskami o milionowych nadużyciach 
i o przygotowaniecb mających aa  celu ich wy
krycie. W obawie przykrych następstw niektó
rzy urzędnicy zdążyli wycofać z rąk skupywa- 
czy frachtów dość znaczną ilość rói-nycL pa
pierów kolejowych. Osoby dobrze poinformo-

Na lazurów C<fiby0h krosna 
PtuciL słonce jńa«.u.óiY p rzęd zę..
I królewna SCbcdzi wiosna 
Po słonecznej lśn«ącej wstędze! 
Schodzi kędyś z za przestworzy,
Z  porankowych zórz poćzęta...
Taka twórcza, jak ducb boży!
I jah dziecię uśmiechnięta!
Budzi ze snu glebę czarną,
Goi rany od lemiesza, 
i ożywia chlebne ziarno...
I z letargu plony wskrzesza!
Schodzi ku nam można pani 
W  szacie z blasków i lśnień srytej! 
SkowrońCzane hym ny dla niej 
Ulatują... hen1 w  błękity!...

Lecz w  K ijow ie apatycznie 
P -zyjście wita się bogini,
B o  CóZ wiosna?! Ach! i*k ślicznie 
Śpiew a... Mattia Battfstini!
A  w  dodatku, gdy stróż domu 
W  nos z ulicy kurz ci zmiecie,
T o  i zaklniesz pokryjomu,
Ż e  już wiosna jest na świeCie '
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Roklł 1744 . Umiera królowa Katarzyn-. 
Leszczyńska.

—  Herbatka „Kcła Kobiet*. Jutro, we 
czwartek, w Ogniwie odbędzie się zorgauiro- 
»»n a  staraniem „K oła Kobiet* „heibitku0 na 
rzecz Sali zajęć i na bezpłatne obiady własnej 
kuchni.

Jak  wszystkie zapoczątkowania Kola K o
biet i program herbatki jutrzejszej nacechowa
ny jest układ? m artystycznym i żys ą barwno
ścią. Na całość składają się śpiew, dekłamacya, 
żywe obrazy oraz sztuki magiczne pp. Simcns. 
którzy przed paru dniami zdumiewali publicz 
ność kijowssą tajemnic.emi zjawiskanIi optycz- 
nemi.

W  „herbatce" przyjmują udzia* p Z y 
gmunt Z„w rocki, sympatyczny śpiewak, za
szczytnie zntny publiczności kijowskiej; psaic: 
Józefowa Tyszkiewiczowi, p. Ewa Michałow
ska, Ju lia Mazarakowa, Kc .. cka, Zofia Poto
cka oraz popularny z wyśtępów na wieczorach 
dobroczynnych Jeklamator p. Rudnicki.

„Herbatka* zna się rozpocząć punktualnie 
o g. 5 ej. Ioicyatorki uprzedzają, że wbrew 
przyjętemu zwyczajowi, godzina ta bedzie ści
śle prze&trzegaaa, kto więc się spóźni, niecb 
ma żal do siebie samego.

—  T eatr Polski. Dziś pierwszy występ 
gościnny zcakomiłego artysty p. Kazimierza . 
Kamińskiego, który wystąpi japo niezrównany 
hrabia Waldhof, w komedyi Karlw ejsa p. t.

Bogaty wujaszek".
Obsadę tej komedyt tw« rzą wybitniejsze 

siły naszego Teatru z cp : Gzylewską, Orleń- 
ską, Pancewicz, oraz Bogusławskim, Lechow
skim, Rychłowskim, Tata uiewiczem i W rocc- 
kim w rotach główniejszych.

Pozostałe jeszcze bilety na dzisiejsze 
przedstawienie— sprzedaje kasa dzienna T eairu  
Solowcowa (Krtszcztlyk 2 5 — magazyn Br. Ko- 
gen), oraz kasa w teatrze.

Jutro ujrzymy świetną komędyę Michała 
Rjducuiego, p. t. „Grube ryby*, w ktćrej p. 
Kamiński odtwarza rolę Pagaćowicza.

Dalsze' występy znakomitego artysty od
będą się w piątek, sobotę i niedzielę w sztu
kach: „Ia> fstaa posada* Ostrowskiego, „Pan 
dyrektor" Bissonz i „W alka motyli" Suder- 
mant.

Poczntek przedstawień punktualnie o go
dzinie 8 min -15.

—  W ystaw a k ijow ska. Cnegdaj odbyło 
się posiedzenie komisyi wybranej, przez zarząd 
wystawy w celu zorganizowania ifrystawowego 
biura wy37uV?wrnia irieszLań i przyjmowania 
wycieczeK zmorowycb. Komisya przyjęła opra
cowany przez zarząd projekt biura prawie' bez 
zmiany i postanowiła niezwłocznie przystąpić 
do pracy organizacyjnej.

Na prezesa komisyi oorano p. M. Buko
wińskiego, na wieepn zesa p. M Michelsnna 
i r a  sekretarza p K  Świrskitgo.

— w  ostatnich dniach roboty budowlane 
ha placu wystawowym posuwają się jrzyśpie- 
rzorem tempem. Rozpoczęto budowę pawilo
nów wsz^cbrosyjskiego stowarzyszeniu cukro
wników, minuiterstwa przemysłu i handlu i in. 
Budowa wielu pawilonów prywatnych zbliża 
się, już k i  końcowi Rozpoczęte również bu
dowę sztolni dia oddziału górnictwa.

—  W  ciągu ostatnich o t . biuro komitetu 
wystaw y ofrzyma'o mnóstwo deklara-yi od 
firm pragnących wziąć udział w Wys.awie. 
Zgłasza się wiele firm z K ro lcstaa  i gubarnii 
nadbałtyckich. Z  pośród znaczniejszych przed- 
siębiorsta zadeklarowały swój udział: fabryka 
juty „W arta" w Częstochowie, fubiyka terrofo- 
zyrytu w Briańsku. Zgłosiło się również kilka 
firm zagranicznych, produkujących przyrządy 
fizyczne i optyczne.

—  W tych dniach odbyłt się narada prze
łożonych miejscowych szkół uandlowyuh w ce
lu obmyśleni sposobów dia ułatwienia zwie
dzania wystawy kijowskiej pi zez wychowań- 
ców szkół ministerstwa przemysłu i handlu, 
postanów' ino zająć się organizacyą specyalne- 
go biura, którego obowiązkiem będzie dostar- 
czauie uczestnikom wycieczek uczniowskich mie
szkań w niektórych zakładach naukowych oraz 
udzielanie wszelkiego rodzaju informacyi. W 
celu umożliwienia zwiedzenia wystawy przez 
jak największą ilość uczącej się młodzieży, na
rada pnstati 3wi>a ograniczyć termin kcrzysUnia 
z bezpłatnego mirs kania do 5 dni.

B u ro  funkeyonować będzie od dn. 1  czer
wca do 1 sierpnia w 2 -aj kijowskiej szkole 
handlowej pod biercwnictwem dyrektora jej S . 
DenisjewsKiego.

—■ Narada wodociągowa. Wczoraj wy
jechali do Peteisburga zastępca prezydenta mia
sta dr. T  Bure uk i radni A . Kich, F. Brzo
zowski i J .  Iljin w cęh' wzięcia udziału w na
radzie zwołanej przy ministerstwie spraw we
wnętrznych dla ostatecznego uregulowania kwe- 
styi wodociągowej w Kijowie.

W naradzie, która odbędzie się dn. 7 b. 
iś wezmą również udział pneaydent miasta II. 
Djakow i przedstawiciele kijowskiego T o w a
rzystwa wodociągowego z D. Mcrgolinem na 
czele.

—  Pode: as nieobecności prezydenta mia
sta i jego zastępcy obowiązki prezydenta peł- 
idć będzie członek zarządu miejskiego S  Du- 
binskij.

— Sprswf adw przys. A. MsTgoIlna-
Na skutek odnośnego parociintienia się proku
ratora kijowskiej izby sądowej z władzami pro- 
kuratorskiemi innych okręgów sądowych, wszy
scy -dwokaci przysięgli i ich pomocnicy zamie
szkali i praktykujący w Kijowie i okręgu ki
jowskim, lecz zaliczeni w poczet adwokatury 
innych okręgów sądowych, otrzymali przed kil
ku miesiącami od rad adwokackich właściwych 
okręgów zawiadomiema z żądaniem powrotu do 
okręgów, w których są zapisani, w razie zaś 
niezastosowania się do tego żądania, zostaną 
o ri wykreśleni z list adwokatów przysięgłych 
lub ich pomocników za przekroczenie art. 356 
ust. ia&t. s ą d , który zobowiązuje adwokatów 
ao stałego pobytu w okręgu sądowym, do któ
rego są zaliczeni.

Zarządzenie powyższe dotyczy około 15  
adwokatów przysięgłych i tyluż prawie ich po-

IfflłACY ffjg jjO W jjg .
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Ją  usunęła na długi plan śpiewaczka, 
cks-sznnsonistka paryska., głośna z urody, bry
lantów1, skandalów i z tego, że nawet na wi :ł- 
kich cjtra iach  zachowywała swoje sposob.ki 
z całe-cbantąnt. To „brało", entuzy«zmowkło.

Bor ika czuła, że w czasie jej spokojnej, 
szlachetnej gry, „bez temperamentu", jak jej 
zarzucano, publiczność poprostu nudzi się i 
zdenerwowana czekc tylko ukazania się śpie
waczki. Krzynieckiego zagasił anody poeta jc- 
kadent, głośny z wielkiego talentu, pijaństwa, 
sland liirznego życia i niedorzecznych utworow; 
wiersz jednak, który przeczytał na owym rau
cie, sam Kr~yuiecki musiał to przyznać, był rze
czywiście piękny, choć dz;waczny. Publicz
ność, chciwa, nowych dreszczów, zgotowała 
por cio owacyę kwiatową.

A  potem jechaii razem karetą; on z tym 
ś niesz-. j ui, paif tycziy cn wieńcem laurowym, 
v< ygłądsjzcym  zawsze jak z blachy, ona z bu

kietem, jakie otrzyp*ali „urzędowo* od organi
zatorów dobroczynnego rautu.

Od tego dnia zaczął by wać u niej i co
raz częśc:ej.

Nic nie mówili o miłości.
Mówił: o rzeczach dla siebie o wicie

ważniejszych, ważniejszych od miłości: o sztu
ce, o tworzeniu, czasem o sławie, czasem o 
wspólnej niedoli.

Tyle >ob łączyło, tak dobrze się rozumieli.
Oboje kiedyś, on przed piętnastu, ona 

przed dziesięciu laty zabłysnęli cdrazu, jako 
pierwszorzędne gwiazdy na firmamencie sztuk?. 
Ani Borska nazwisko sweje, z początku pa
nieńskie, potem z męża, rozniosła na afiszach 
po obu półkulach świata. Zdobyła sławę, ma
jątek, nawet... męża, drugorzędnego skrzypka, 
pięknrgo jak marzenie, zepsutego międzynaro
dową karyerą jak szatan, pożeraczs serc nie
wieścich wszystkich :i.;ó w , z którym żyła 1 
koncertowała przez cały rok, póki jt j  nie rzu
cił, żeby pizepaść bez wieści, zcstawUjąc ją 
w pozycyi rozwódki b :z rozwodu.

Krzynecki, jako dwudziestoletni chłopLc, 
wystąpi) odrazu z dziełem niespożytej wsrtości, 
zsdziwiającem, ze względu na wi k autora, 
głębokością analisy, niebywałą równow rgą du
cha i wielką plastyką obrobienia. Posypały się 
entuzyastyczne krytyki. W  miesiąc stał się 
znanym, nawet popularnym. Wysunięto go ns 
czoło sil najmłodszych i on sam przyzwyczul! 
się wreszcie tak się patrzeć na siebie. B ły

szczał przez lat kilka. Nowe dz:ęla, które da 
wał w jego mniemaniu i w mniemaniu świa 
tleiszej krytyki, nie ustępowały w niczem pierw 
•zenu. jego  jasny, pogodny talent, lubujący 
się w ałońcu, prostocie i wielkiej równowadze 
myśli przy wyrafinowanie wykwintnej formie 
wszedł na równe, wytknięte jak szyny kolejo
we tory. Organizacya artystyczr* skupiała się, 
krystalizowała; przedstawiał wybitaie jasno 
określony kierunek, od którego ani by już 
'jó g i odstąpić, ani chciał- Był realistą do 
szpżhu kości, z urodzenia, z praw swojej wra
żliwości artystycznej, z entuzyazniu przekona
nego prozełity. Żadne już jednak z dz:eł nie 
wywołało taLiega powszechnego uznana, jak 
pierwsze. Było odrazu za wielkie, inne tylko 
mu dorównywały, a spodziewano się więcej, 
więcej. P iysł przytem urok niespodzianki i bez
względnej nowości. Zdarzyio się też, że przez 
rok nie dał świeżej powieści: tu i owdzie pół
gębkiem zaczęto mówić: „wyczerpał się, wypi
sał* Rzucił nowe dzieło, rzeczywiście słabsze 
od poprzednich— posypały się już wyraźne za
rzuty, dla Krzynieckiego tem boleśniejsze, żć 
słuszne.

A  notem poszły długie lwta. Kochał, ale 
życie zrobiło, że mu się to uczucie zaprawiło 
piołunem. Potem nadeszły inne cierpienia i 
zawody. KrzyniecLi prawie przestał pisać. Na 
nagabywania wydawców, zawsze jeszcze po 
kuDiecku wysoko ceniących jego nazwisko, od
powiadał nowelami, małymi drobiazgami, zaw
sze świetnymi w formie, w Których odczuwano

jego lwi pazur. Ale już ani krytyka ani zwła 
szcza on sam nie przykładali do tych rzeczy 
zbyt wielkiej wagi, T o było lylko tak sobie, 
tymczasem, a pozaten— czekano. Czekał n- wet 
sam Krzyniecki, W  głowie rodziły mu się co
raz nowe pomysły, któie uznawał za świetne 
jeżeli chodziło o cc, to tylko o wykonane, o 
wypisanie. A  do tego, niestety, warunki ukła
dały się jaknajgorzej. Jako człowiek zupełnie 
nil zamożny, t?lko własną pracą mógł zdoby
wać środki utrzymania dla zaspokojenia po
trzeb, które pomimo kawalerstwa, wciąż rosły 
A w dodatku adwokat z facbu nie lubił swego 
zajęcia i traktował je tylko zarobkowo, a to 
się musiał) odbić na powodzen;u i wziętośc1; 
trudno kilku bogom służyć. Zresztą Krzvn> :cki 
nie wiele o to dbał, ani się tem przejmował 
Tylko ten czas, (en :zas, który uciekał zawsze 
nie wiadomo na co, bez korzyści, bez zadowo
lenia. „Później, później*— usporajał się, szcze 
rze wierząc, że ta chwila przecież nadejdzie.

I wtedy nastąpiło zbliżenie ze słynną Ani 
Borslą . Z  początku prosta tylko znajomość; 
prawie przyjaźń. Aktorka, z którą niedawno 
przedtem zawiązał ściślejszy stosunek, jeszcze 
była dla niego nowością, jak i on był dla niej 
Pociągała go zmysłami, gorączką teatralnej 
atmoafery, cyganeryą swego życia. Ach, miał 
już dosyć tych związków na seryo, z zaklęcia
mi, przyrzekaniem, których ż rd ia  ze stron nie 
mogła dotrzymać, pełnych patosu w siowacb, 
a zmysłów i chęci podniecenia w treś i. Tu 
ani śladu tego ciężkiego apaiatu. Lina Bielska

lirzyła już kochanków na tuziny, bo zresztą li
czyła jej ich cała W arszawa. Do Krzynieckie- 
go prócz tych jego cech zewnętrznych, które 
mu yjednywaly stale powodzenie u kobiet, po
ciągnęła ją  jeszcze jego sława. Miała już w 
w swe jej galeryi bankiera, miała doktora, fa
brykanta, inżynieia, hiabiego, nawet atletę, na
wet aptekarza, dhczegożby nie miała do niej 
zaliczyć i człowieka sławnego? Stosunek był 
lekki, urKsowirty, w?"oły i trwał całe trzy 
mieś i ce. Lina traktowaia go jako powagę, 
którą starała się „rozruszać" Kręciła się jak 
fryga, szczebiotała, paplała niedorzeczności, ro
biąc dla niego specyalnie swoje przepyszne 
minki, którcmi ze sceny czarowała całą W ar
szawę. Krzyniecki poddawał się i chwilami 
szczerze bawił. T aL— ale w końcu już tego by
ło dosyć: minki się wyczerpały, nawet spo
wszedniały, wprost zbrzydły. Przesjrl, nuda 
wieczna tęsknota, nowych, coraz nowych w ra
żeń odepchnęły go. Nie, stanowczo Dyla za głu
pia. To dobre na miesiąc, dwa najwyżej, aie 
całe trzy poświęcić takiej niedorzeczności! Po
słał jej na scenę bukiet z czemś w środku 
i z małą kartką: „Dziękuję. Wyjeżdżam. Bądź 
zdrowa*. W jjechał rzeczywiście —  na tydzień. 
Lina ze złości kartkę podarła, bukiet poszar
pała, coś tylko ze środka ostrożnie wyjęwszy 
i już na trzeci dzień j«dla kolacye w gabine
cie z zakochanym w niej po uszy studemem- 
hrabiczein.

(D, c. u.)
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mocników, zamieszkałych i praktykujących w 
Kijowie, lecz zaliczonych do adwokatury okrę
gów petersburskiego, m oskka skiego, charkow
skiego lub odeskiego. Na skutek poczynionych 
przez każdego z nich starań, rady adwokackie 
oaaośnych okręgów zgodziły się na odroczenie 
terminu wykonaniai ich żądania w ten sposób, 
aby zainteresowanym adwokatom dać możność 
uregulowania swych spraw, lub przeprowrdze- 
nia Starań o zaliczenie ich do okręgu kijowskiej 
izby Sldowej

Wśród wyżej wymienionej kategoryi ad 
w okitów  znajduje s.ę również jeden z obron 
c ó w  Bej isa, adw. przys. A. M»rgoiiD, zaliczo
ny do okręgu petersburskiej izby sądowej, któ 
remu petersburska rada adwokacka odroczyła 
termin wykonania jej żądania do września r. b. 
Jadnakie, według otrzymanych w czo raj wiaJo- 
mości z Petersburga, prokurator petersbi rskie- 
go sądu okręgowego założył protest przeciwko 
decyzyi rady adwokackiej o odroczeniu terminu 
dla adw- pi-tys. A . Margclina i jednocześnie, 
powołując się na wieloletnią praktykę jego w 
Kijowie, a ‘ em ramem długotrwałe wykracza
nie przec,wko art. 356 ust. iust. sąd , zażąn, I 
zu p e łn e go -w yk lu czen ia  go z szeregów ad w o k a
tu ry  petersnurskiej izDy sądowej.

Opisana powyżej nowa sprawa p A  
Margolina przedstawia się nader ciekawie ró 
wnież z irnej s*TOny. Ja ro  obywatel w jzuauir 
mojżeszowego posiadający wyższe 1 yk^ttałcen.e, 
posiada on bezwzględne prawo zamieszkiwa
nia w Kijów e, jako zaś adwokat przysięgły 
prawa takowego rfie posiana. Pozostaje w.ęc 
wybierać— albo pobyt w Kijowie z u*ratą sta- 
nowiaka adwokata, albo stanowisko adwokata 
, wysiedlonego* z K ijewa.

— Filia komitetu chłodnictwa w  Kijo
wie. Wczoraj otrzymano w Kijowie wiadomość 
piywatną, iż n i  skutek starań prezesa kijow
skiego komitetu rozdzielczego p A  Łukaszewicza, 
odnośae władze zgodziły się na otwarcie w K i
j o w i  filii petersburskiego komitetu chłod
nictwa.

Wobec tego, i i  p. Łukaszewicz, jako u- 
rzędnik państwowy nie może bez pozwolenia 
swej zwierzchności zająć się org ■nizacyą filii, 
przekazał on tę sprawę dyrektorowi kijowskie
go inątyłatu handlowego prof M Downar-Za- 
polskiemu.

Zebranie organizacyjne kijowskiej filii ko 
mitetu chłodrictwa odbędzie się w najbliższym 
czasie.

ed f . 9 ej wfeCi.
śa g. 9 ej włeC*.

Najw. temper, n ew łctria w  ciągu doby 14  n
Najniższa . . . . . .  4.8
Przeć,. tna temper, paw . w  Ciągu doby 9,5
W ielol. przed, temp pow. w  Ctąru doby . — 1,2

OSOBISTE
—  Starrzy prezes kijowskiej irby sądowej 

A . Meissner wyjecnal do guhenri kowień
skiej.

—  Z A G A D K O W Y  W Y P A D E K . N a W . W « -  
sylkowskiej obok domu N  134  ua+jęto wczoraj 
w  stan.e nieprzytomnym jakąś kobiet? liczącą 35  
lit. W edług przypuszczeń lekarza nieznajoma się 
otruła. Chorą umieszczono w  szpitalu Aleksan
drowskim.

—  K O N T R A B A N D A . Przed paru dniami 
urzędnicy częstochowskiej komory Celnej delego 
wani do K iiow a douonali rew izyi w  biurze tran 
sportowem O skrra V*eie (Kreszezatyk i ł ).

PodC::as rew izyi znaleziono duólikat frachtu 
na okaziciela na 6'A  puda gotowych ubrań od Czę
stochowskiego biura K ora w a f sera, N t  podstawie 
frachtu urzędnicy Celni odebrali towar nr stacyi 
towarowej „Kijów 1“ i okazało się, iż towar ów  
jest kontrabandą. W łaściciel frachtu się nie zgłosił. 
T o w ar skonfiskowano,

—  K R A D Z IE Ż E . W  demu Ns 4 przy ulicy 
Ne sterów siriej onraciiionc /«pt na dobranego fclu 
cza strych p rzy Tauesz-iamu A .  Połtn tri :j.

Z  mieszkania A  Piaseckiego (P ro rczra  18 ; 
skndziono Czapką karakułową. Złodzieja ujęto w  
w  zauł. Michałowskim.

Na Kreszczatyku ukradziono kursisiCc G olJen- 
berg pc. ionetkę z pieniędzmi. Złodzieja, K tó ry  
okrizał się I. Gerasim uw, zatrzym ała sama poszko
dowana.

Z SĄDÓW.
Sprawa adw. przy a. W. Źurakowskiego.

W  tych dniach kijowska jizbafśądowafrozpo  
znuwóła sp raw ę adw. przys. W a cła w a  Z  u raków  
skiegc, otkarźocego z ań, 140 ustawy o karach 
wym ierzanych przez sędziów pokoju (pogróżki) i 
art. 286 kodeksu karneąo (obraza'urzędnika).

Sp raw a owa przedstawia; się w  następujący 
sposób.

Pewnego dnia kw ietniow ego' v 19 12  [zw ykły  
spokój miasteczka T a rg stcry  zrU ócon y.został w y 
padki* m nadzwyczajnym, który wiaiawił w  podziw 
1 niesłychane 2dumienir całą ludność m iejscową 
P o d z.ł i zdumienie były  zupełnie zrozumiałe, gdy. 
oto dnia tego na jednej z ulic miaśti czka Widziano 
miejsi owego adwekata przysięgłego p W acław a  
Żur&l owskiegó g v n iąct6c  z rew olw erem  w  ręku 
prezesa ckwirsko i poSpieCkięgo zjazdu pośredników  
odrow ych p. Z.emiaCzKowskiego. Po :a agową 
nitwą > ki)' 01 a epitetam* Wjpowir.dzlap mi przez 
goniącego pod adresem u cie U ją ceg o ] p rn ztsa,vzt  
w zględów  cenzuralnych niena dającymi się do po
wtórzeni 1, zajście owo na razie nie miało pow 4 -  

żntejszych skutków.
W edług wyjaśnienia p Ziem ;aCzko yskitgo, 

tedził on, jako prezes zjazdu m irow ych pośre 
dniKÓw, adw. przys. Źurakowskiego, c h cą i pogadać 
z nim 1 wyjaśnić niektóre kw est/e, dotyczące pro
wadzonej przez Żurauowslrtego sp raw ; miejsco
w ych  włościan f Napad>6w, przeciwko w łości-nce  
Szewczenkowej.

A d w . przys. 2 urakowsk', nie zaprzeczając 
samego faktu wypowiedzenia Słóv. obraźliwch 1 po
gróżek pod adresem poszkodowanego, o yiadczył, 
iż został zupdnu w yprowadzony z równow agi z 
powoi u grubijańłkiego zsenowania się Ziem ifćz
K O W S k i ? g c

Dufa 28 listopadj  r. z spraw ę powyższą roz 
poznawał humsóftd fąd okręgowy, który skazał 

dw. przys. V T. Ż u  akowskiego na 7  dni areSztu. 
Od wyroku tego ibmńfia p. Źurakowskiego adw. 
pizys. B o letław  Takubowski założył aoel cyę do 
kijowskiej' izby sądowej.

Na posiedzeniu cądowem wiceprokurator izby 
naleg. ł na zatwierdzenie wyroku pierwszej tnstap- 
Cyi. A d w . Drzys B Jakubowski piosił o ii le 
pow yższegt wyroku i zupełne uniew1—ifenie sweg< 
klienta, dowodząc na podstawie danych wroCesu, iż 
obelgi były obustronne, Całt zaś zajście wynikło  
nie na gruncie urzędowym, le c i czysto p ryw at
nym.

P a  dłuższej naradzie izba sądowa uchyliła 
wyrok hum iński-go sądu okręgowego, uniewinnia
ją c  p. Żurekow sku go.

— F IG L E  A U T O M O B IL U . Onegdbj w ieczo
rem na rogu ul. ,Steranowśkiej i B u lw aru  Bibiko-w- 
skiego au toir-bil Tim czeuki zaczepił skrzydłem  
przechodzącą M. BcroJolinę. Fos: krdowanej, któ
ra uległa rotłuczeniu głow y, rąk i nóg, udzieliło 
pom ocy Pogotowie

— A R E S Z T O W A N I E  Ż Y D Ó W . U biegłej no- 
Cy w  rejonie cyrkułu łybedzkiego polieya dokonała 
rew izyi przytułków noclegowych i mieszkań ży
dowskich, przyćzera aresztow ała a żydów, n e  m*- 
jąCyćh pr sra zamieszkiwania, w  Kijowie,

—  ŚM IER Ć  W C Y R K U L E , W czo raj w celi 
Cyrkułu łybedzkiego 1 m arł cbiontcznie chary 70  le- 
thi Ił. SsewCzchko, którego dli braku m isjżia nic 
. ‘Cirne przyjąć do żadnego zt szsitałi i przytułków  
kijowskich. Zn u  rty znaj^ows* się w cyrkule od 
d. 26 lutego. Zw ło k i odwieziono do prosektoryum.

— G R A B I E Ż E  Onegdaj w.eczoren. na Pe 
CzCrairu uwaj bandyci uzbrojeni w  noże napadli n&

1. » s  alensę i odebrali mu portmonetki z pie 
niędzm .

Na D. >Walp ograbiono J. Zujew a.
Na to'k MizCe* de przesupK Prrebie»kowej, 

hindiujrC- j jabłkam i podeszły 3  kobiety i po>.ro 
siły o 5  kop. G dy P, odmówiła kobiety zbiły ją, 
odebrały jej 10  rb. poCzem ulotniły się-

—  S A M O B Ó JS T W O . W  demu Nr 2 1  przy 
ul. Boricaew  Tok otruł się kwasem  karbolowym  
m łody iryzyer N. Staszele wski. Do sam obójstw , 
popchnęła go nieuleczalna Choroba.

—  Z A M A C I1Y  SA M O B Ó JC Z E . Onegdaj w ie 
czorem w  ogrodzie CcsarsKim zazył trucizny jakiś 
nieznany młody człowiek P o  udztelenm pomocy
ekarskiej Pcąotos le odwiozło go do szpitala.

Pjzate-h w  drifu y.-czorajszym usiłowały ode
brać sobie życi“  nastrf-uiąće jS jo y : student B o rys
O. Lw o w śh r 59). L u d u ila  M (Ku iriaw ska 53), Na- 
1 icj« Srcz. (Buljońska 61) i Natalia R (Szosa Brze

ska 31, Pom ocy w e wszystkich w ypadkach udzie
liło Fogo.owie. .

Przy ui. Żylańskie w  domu N r 104 onegdaj 
wieczór en w celu samobójczyń: zażyła trucizny 
17  letnui M arya M. Pog^towi-r ratun * iwe uloko
w ało ;?esoeritkę w  szpitalu Aleksandrowskim .

N ą Padole w  pobliżu cerkw i Naro- 
uzeu^a Fańskiego jskiś nieznany mężczyzna zażył 
amoniaku. Pogotowie w ezw ane na ruiejoce wypau- 
ku udzieliło desperatowi ijoroocy lekarskiej i od 
wiozło go do szpitala Aleksandrowskiego-

—  N IE B E Z P IE C Z N Y  Z B R O D N  .R Z . A re -  
V  : " * n y  pod zarrntem zabójstwa stójkowych A  
Akt ro w , jak się okar.-je, zn«ny był policyi jako

'odziej w iam ywaCr. Wiał on przezwiska złodziej- 
tkie „Sa “zka-dura* i „CzeióonoJr* P rzid  kilku la 
ty Akim ów pobełnił zabójstwo podczas „zabaw y w  
w ojnę", uprawtanej r a  p i ted niesOiach kijowskich  
1 skazany był na dwulei żie więzienie. Niedawno 
A  urno w  zabił dwóch stój"-«wych na Podole i .y.t 
go wspólnika tej ibrodpi Z  dat a Ost«tnłm jjo r  
ostrstwem Akim ow a było zabdjsrwo Gąrbauze-*- 
■kiego w  celu ograbienia go z odzieży. Dopomagał 
tru w  tern niejaki A lek * naer Milutin. Do zabój- 
•■wa Zdana i Gorbaczcwśkiego Akimom przyznał 
s!ęs Zabójca w  dalszym C ągu jest b»dau j, gdyż 
przypuszczać możni, iż ma on na suiŁ.eniu -eszcze 
inne araraw e czyny.

BiuUtyn kłJowaKiej stacyi mbteoroiogicznej

i>Di» 5  (181 m arca 1913.

T rm p . pow, wedł. Cela.
Barometr przy o  w  mm.
Stóp. wilgotności w proc. 
tvio> 1 s/yua. w ianu (w  ta. o.) 
Chm uf, wedł. ro sttffiF. aysi 
Ilość opadów w MB.

f  7 «. 1  ( . 9

cin * pe pot. wieCz.

5 7 1 2 9  10,0
7-P.i 739,4 7.38,8

77 6ii 70
1 ’5 li i i .

to 13 5

Ogólny stan pogody w Rosy i europej
skiej z rana na podstawie telerrnmu g ‘6wnego 
Obserwatoryum fizycznego:

Opady notowano w e w szystU ch rejonach  
oprócz pasa wschodniego. Tem peraturafm ższa od 
norm itiej w  F in la n d y i-w y ższa  w  pazostałi-j Ro- 
syi. Pogodą spodz:c wąna: podwyższenie tem pera
tury na pćłnoc. z .chodzie, nieznaczne rurory na 
rOłnoC wschodzie i w sc h ' dzie, Cienło w  pozcstałej 
R rsyi; opady na północ zachodzie i miejscami na 
półnuc. wschodzie.

wody południowe w celu obiony neutralności 
Nie napotkawszy jednak żadnego krążownika 
tureckiego, „Karol V I “ d. 1  marca powrócił 
na północ.

Skoplje (AP). Podczas bombardowania 
San-Giovanni di Mcdua przez krążownik „Ha- 
midje* zostało ranionych i zab itych ^n gjosób  
Pozattin uległy uszkodzeniu trzy statki; na jed 
nym z nicn znajdowały się działa górskie, z 
krórycb Serbowie odpowiadali na ogień krążo
wnika.

PRZYJECHALI DO KIJOWA;
Hotel Conf-inmlal: pp. Sergiusz Dobronra- 

tksimowićw ow , generał; M .kołij Muksimo aticz, radca tajny. 
M. Frid.en rW ; Ankotaj Panin; K  .imierz Kamiński, 
artysta, z W arszaw y; Sergiusz Rimskij Korsakow; 
Marya Hesse; K tro ł Szw arc; Ch, Glezer; Marya 
Glezer; Jakóh Kuryndin; U. Bogdanowski, inżynier; 
Nadziej 1 W iltjier, obywatelka; A le k sy  OdarCzenko; 
Helena Koz«icowsks, obywatelka, z pow. humań- 
akiego; Anto Kotiuźyńśki, obywatel, z pow. cze- 
hiyńskie^o; B. BtCitcr, inżynier; Karol Glekler; 
Ed w ard  Lenc. kupiec; Maryan Kozakowski, o b yw a
tel, z p >w. ezehryń3kiego; G. Berlin, kupii-c.

brand-Hótci: pp. A l :KSander ks. Łopuchin- 
Demidow; L , H»łaszrw; W . Bitt*; S. Kunawska, 
Zofia Szejdlin; Maks Dithorn; A d o lf Fejerle z Mo 
bkwy.

fo te l Franęois: pp. Se-giu sz Dechtiarew; 
Lton Rekle-rski z W innicy; H. Raciborzyński z Ż y 
tomierza; Piotr G.olowacz z K r  e. >)T.ńca; Henryk 
W ysokiński z Lublina; Kaz'm ierz Zam brzycki ze 
Si»w iszcz; Artur d f  Gorgel; Józef O uzev'Ski.

Hotel Łrmi^age: pp. E. Łam ew ski; K. D ro
zdowa; August Frejman; W . Rusinów; G rzegc-z  
Kiss; E  Ticner

Hotel Ptadyniuka: pp B. Titow ; A n n  Gri- 
gorjewa; R  Hoppen; M.kołaj PoznańSRi, sdwokat 
przysięgły; Jan Charitonow, onywatel; Michał Tio  
tuicki, administi ator;, L  A h ram -w , oficer; Stanisław  
W ereszczako; Aleksander Bezradecki; Alekrander 
TurCzanowicz; Karol Hentberg, dyrektor szpik, cu
krowni.

Huiel Univ*rial: pp. Olga Z&charczenko; K. 
Dubowrki z Przyłuk.

Palas-t HÓtel: up. U. Szpilman, inżynier; Anna  
S z p iirsa .; Paw eł K u am ćzu k  kupiec; D. Laznik, 
kup:t r ;  1>. Brondnijn. w p ie c ; Jakob Fzojer, kuj»«sc-
I. Rnwaeski, kupiec; Jakób K c, kupiec; Józef Kac, 
kup:.c ;  Marya Freidenson; L. Czerkieika; B . Reki- 
tar, kuo eć

Utai a-Hotel Imperial', pp A . Szwachman, 
kupuc; A . Fiydson, kupiec; N. Ki m aków, kupiefl; 
Michał 1 doński, kupiec; R afał A lter, kupiec; b . 
■^echman, kupiec; Sam uel Solc, kupiec; A. S w L le r  
Kupi ;c; S . Kroi, lek: rz; Józef K iingsberg, kupiec, 
Z. Marmer, kupiec; Sż. WemsztoK, kupi :c; Z . Kron- 
rod, kupiec.

ttu.el liesyn: pp. L . Żerebko; Józef C hodo- 
siev ;cz, leśniczy; Kalikst SosnowsKi; student: A lek sy  
Zarębski; Alek_„.ider johanson, adwowat; W . S zy 
szkin, ificer; W . Iltn ig, studen.: W . SłoniCki, ler 
aarz; Helena Janicsu 1  Żytom ierza; AleksauJe** 'I .  
cLabow; K. Czarnecki, obywatel, 2 pow. w.tsylkow- 
skicgo; Stanisław  Orłowski, adwokat, z Petersbur
ga; Natalia Mięzurewska z gub. kursk.t |.

Hoi,el Praga: pp. M.k iłaj ba: Me .gden; Na- 
tali Djatkowa; Grzegorz Zdanowicz z Żytom ierza; 
Michał Zdanowicz z Żytomierza

Od hor s£ mitwtóu ‘jlasityeh I Agtmnpi Pt 
tenltrakter,

Grecka akcya wojtfnna-
DurajEiD (AP). Podobno grecy zajęli Wa 

lonę i berat.
Rzym (AP) Wiadomość o zajęciu Walo 

j y  przez greków uie została urzędowuie po
twierdzona. W ki żdymbądź razie rząd włoi ki 
udz ei.ł telegraficznie swoim przedstawicielom 
za granicą odpowiednich instrukcyi.

A ie n v  (AP,. x »ojska greckie zajęły Kusu 
rę obok Tepełenii.

Ałeny (AP). Pułkownik Śpitis zajął Santi 
Q jarania. Im e  oddziały greckie zajęły Dal- 
wino. Obecnie crły Epir znajduje się w po 
siadaniu greków. Korpus Riza-baszy w po 
płochu cofnął się wewnątrz Albanii.

Echa bomliardowaRia San Gicvaniii di Medua
WiftdSR (AP). Wobec wiadomości z Bir 

łogrodu, jakoby transportowce w San Giovanni 
di Mcdua ostrzehwace nie z „Hamidie*, lecz 
z krążownika austryackiego, „Miliiarische Rund
schau* stwierdza, że w Chwili bombardowania 
na wodteh południowo-dahiiackich nic było 
ani je.dncgo wojrnnęgo okrętu austryackiego. 
Dopitro nazsjutrz po wypadku okręt Iiniowj 
.K arol V I* otrzymał rozkaz odpłynięcia na

V

Podróż następcy tronu-
Skoplje (AP). Następca tronu Aleksander 

powrócił z objazdu Monastyru, PrilcDU, Rcsny 
i Ocbridy.

Podobno ludhuść spotykała go;wszędzie 
owccyjnie.

Zapatrywania sprzymierzeńców
Londyn (AP). W edług lnformacyi agcncyi 

Reutera, w sferach bałkańskich panuje ździ- 
wienie z powodu uznan;a żądań sprzymierzeń
ców za wygórowane, ponieważ oprócz zabez 
pieczenia pizyszłości poddanych pnństw ba kań- 
sMch i przywilejów d'a chrześcijan w Turcyi- 
nowych żądań nie wystawiono. Kontrybucya 
nie jest nowem żądaniem. O Skutai-i przedtem 
coprairća nie wspominano, ale wskazywano 
na to, iż stanów > ono część terytoryum, jakie 
powinno być odstąpione sprzymierzeńcom.

Wzrost floty napowietrzne].
Londyn (AP). W  dołączonym do prelimi- 

narzs ministerstwa wojny memoryałe ^minister 
wojny wskazuje na utworzenie czterech flotylli 
napowietrznych ze 128  lotnikami. Preliminarz 
budżetowy przewiduje utworzenie w roku bie
żącym flotyll, 5 ej i 6 cj, zwiększenie składu o- 
sobijtfgo, więcej niż o tysiąc oficerów i jszere- 
gowców oraz zakupienie nowych aparatów 
Ogółem na cele awiacyi wymaganych jest 
5 0 1.oco funtów sterlingów, z tych 234 000 n» 
□owe aparaty.

Z Izby ymin-
Lon^yn (AP). Izba gmin. Odpowiada

jąc na interpelacyę Auckłcnd oświadczył, iż 
konw encja anglc-tybetańska nie wyłącza pra
wa Tybrtu do zawierania układów z innemi 
i>LÓs^wam:. Z  powodu stosunków pomiędzy 
MóngoWą a Chinami, Auckland oznajmił, iż A n
glia nie uznała jeszcze zmiany sytuacyi polity
cznej Mongolii. Fozatem Auckland oświad-zyl 
o zamiarze rządu rychłego odwołania wojsk 
angio indyjskich z Sziraru.

Zamachy.
Kalkuta (AP). w  gmachu głównej pocz

ty na:tąpił wybuch kilku lisiów, adresowanych 
do wydawców niektórych gazet. Kilka osob 
odniosło rany, z nich jedna śmiertelne.

Cały szereg wybitnych osób otrzymrł nie
dawno listy z pogróżkami.

Stosunki chińsko Japońskie-
iffukden (AP). W obecności dudu i kon

sula japońskiego została otwarta filia stówa 
rzyszeaia japońskc -chińskiego, mającego na ce
lu polńyczne zbliż :nie Japonii z Chinami. Na 
zapytanie iządu, zadane w drodze ankiety, ja 
ki związek jest bardziej pożądany dla Chm: 
z Japonią, czy z Ameryką, mnndf ursty dudu 
odpowiedzieli: z Jepon?ą.

Wykrycie spisku.
Kaszgar (AP). Wśród wojsk przybyłych 

z Ili wykryto spisek na życie dowódcy San- 
Dziam-Sunia. Jeden z oficerów skazany zoctał 
na śmierć. Trzyczyna ruchu —■ zmniejszenie 
żołdu.

Etan zdrowia Wielkiej Księżniczki Tatjany 
Mikołajówny.

Petersburg (AP). Biuletyn o sranie zdro
wia Je j Cćssrjkiej Wysokości Wielkiej Księ
żniczki Tatjany Mikołajówny.

Je j Cesarska W ysokość W ielka Księżni
czka Tatjana Mikołajówna czuła się dziś lepiej, 
niż w ciąfTU dni poprzidc cL. Stan ogólny był 
zupełcie dobry Temperatura z rana 38 1 , w 
dzień 37 5, wieczorem 38 6.

Puls z rana 76, w dzień 72, wieczo
rem 8 o.

Podpisano: Iejb-medyk Jego Cesarskiej 
Mości —Botkin

Carskie Sioło, 4 marca 19 13  r.

Konfiskata.
Petersburg (AP). I et* «b«n l i  komitet do

Spraw j rasowych skonfiskował 2 fe 53 gazety 
„Łucz* za artykoł .Rczolucya łódzkich robo
tników*.

Kara prasowa.
Moskwa (AP). Redrktor gazety „Stu- 

d.enczeskoje Dieło* skazaDy został na 500 rb 
grzwwny za umieszczenie artykułu wstępnego 
w Ns 6-ym.

Niefortunny wywiad.
Petersburg (Wł.). Prasa w dalszym cią 

gu krytykuje poglądy ministra Mtkłakowa, wy 
powiedziane w rozmowie z korespondentem 
„Tem psa*. Z  powedu określenia przez mini 
sfra stosunków poLko-rosifjikich, ja^o „choroby 
chronicznej* — „Nowoje Wremia* wyraża zdii 
w.enie, iż Makłakow tak otwarcie przyznaje się 
do nieudolności rozstrzygnięcia problematów 
narodowościowych w Rosyi.

Petersburg (Wł.). w  kuluarach Dumy 
utrzymują, że dziś podczas rozważania interpe
la c ji w sprawie okólnika mLustra spraw wew
nętrznych o chuligaństwie — niektórzy z po 
słów wystąpią przeciwko m urstrewi Makła- 
kowowi w związku z wywiadem, podanym w 
„Temps'n *

PofiIo8ka o dymisyl K, kowcewa
Petersburg (Wl.) W związku z pogłoską

0 ustąpieniu Kókowcewa— w kuluarach Dumy 
Państwowej mówią, jakoby Kokowcew wczoriij 
oświadczył w komisy1' budżetowej, iż po 45 la- 
tacb pracy każdy czuje potrzebę odpoczynku
1 ustąpienia z drogi młodym.'

PeterSDUrg (Wł.) Biuro informacyjne za 
przeczą pogłoskom o zmianach w  składzie 
rady ministrów i ustąpieniu Kokowcewa

Rozłam wśród prawicy.
Peterscirg (Wł.) Posłowie włościanie 

i duchowni prawoślaz ni w zamiarze opuszcze
nia „prawicy* prowadzą rokowania- z frakcyą 
nacjonalistów.

Ze zjazdu szlachty-
\  Petersburg (Wfc) Zjazd szlachecki rozwa 

żał ąnrawę rozlitźrienił otiyczajów wśród lud 
nośuyvipjsktoj i t. z. „cnuiigaństwa*. Uznano

że rzed przeciw tym objawom ma obowiązek 
zarządzić środLi energiczne.

W  rprawie rozruchów rolnych uznano, ie  
państwo powinno być odpowiedzialne za straty 
materyalne ziemian, poniesione w czasie rozru
chów.

Mandat Jagiełły.
Petersburg (W ł) Skrujna lewica i kadeci 

głosować będą za zatwierdzeniem mandatu 
Jagiełły.

ldterpulacya Koła Polskiego-
Petersburg (Wł.). Koło Polskie zamierza 

wystąpić z interpelacy? sprawie zzmknlęcia 
T-w a „Kultury Polskiej*.

Rotmistrz Tresz-zenko.
Petersburg (Wł.). Pisma Jdonoszą.f jże 

znany bohater zajśćjnad Leną, rotmistrz^Tre- 
szerenko, w jednej z restauracyi bawił współ
biesiadników opowiadaniem o swych zajściach. 
Pomiędzy Treuzczenką a jednyrii z obecnych 
doszło do gwałtownego zatargu, podczas które
go Treszczenko został zraniony.

Sprawa zabójstwa Time.
Petersburg (Wł.). Śledztwo pierwiastko

we w sprawie zabójstwa Time zostało ukoń
czone. Spraw a znajduje się obecnie u proku
ratora.
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Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych i Agmcyi 

Petersburskiej).

S p r « .w y  b a łk a ń sk ie .
Si:turm Adryanopoia.

Konstantynopol (Wł.). Gwałtowny szturm 
bułgarów do Adryanopoia zoątał odparty 
Bułgarzy ponieśli znaczne straty.

Pod Czatuldżą.
Konstantynopol (WL). Wczoraj p od K a- 

hukoszą trwała zacięta bitwa. Huk dział sły
szano w stolicy. B  łgarzy spalili stacyę i zni
szczyli tor kolejowy.

Oblężenie Skutarl.
Wiedeń (Wł.). Działa oblężnicze pad Sku- 

tari skierowane są na miasto. Szczególnie 
jest zagrożona dzielnica cbrześcijańska A rcy
biskup z tysiącami wiernych schronił się w ka
tedrze. Taate bombardowanie wywołuje obu
rzenie w kołach miarodajnych Włoch i Au- 
stryi.

Zaprzeczenie
Wiedeń (Wł ). Wi-domość o zajęciu przez 

greków Yalony nie sprawdziła się.

Ateny (AP). W  kołach dobrze poinformo
wanych zaprzeczają doniesieniem pism włoskich 
o zajęciu przez greków Yalony Beratu. Diu- 
doch wystrzega się podobnych operScyi, oba
wiając się, że T7yv.ołają one niezadowolenie 
Włoch. Tepeleni jedyne miasto w Epirze, które 
będzie zajęte.

Bunt żołnierzy.
Dahajn (Arabia) (AP). Żołnierze albańscy, 

rozlokowani na granicy prowincyi Sairt-Adrys 
ss podnieśli rokosz, żądając cdesłan'a z po* 
wrotem do ojczyzny.

Nowy zat?rg.
Wiedeń (W’.). W  San  Giovanni di Me

dua czarnogórcy przeszkodzili wyładowaniu to
warów z parowca austryackiego. Marynarzom 
austriackim grożono śmiercią.

Niezadowolenie ni inr.ów.
Berlin (Wł.) „Lokalanzeiger* zamieścił 

ostry artykuł przeciwko: „Tem ps*, r 'rigaiO *,
„Echo* i „M atic“ , imierdząc, że pogłoski o 
wojnie europejskiej kolportuje francuska „pra
sa skandaliczna*.

Cymisya ambasadora austryackiago-
Wiedeń (Wł.). Ambasador ausfryacki w 

Petersburgu br. Thurn-W alsessine, z powodu 
działalności niezgodnej z instrukcjami rządu 
wiedeńskiego w rokowaniach o demobdjzacyę, 
olrzyms dymisyę. Następcą jego będzie br. 
Hobenlobe, który niedawno jeździł do Peters
burga z listem cesarza Franciszka Józefa.

ZAMORDOWANIE 
K R Ó L A  G R E C K I E G O .

Wiedeń (Wł). Wczoraj, w Salo
nikach zam ordowany został król 
grecki Je rzy  I.

(Ofiara krćloDójstwa Jerzy, Chrystyan, W il
helm, Ferdynand, Adolf, syn Chrystyana IX  króla 
duńskiego i królowej Ludw iki ur. w  r. 1845 Z a  
zgodą Rośyi, A n glii i Francyi w  r. 1863 wstąpił 
na tron grecki pod imieniem Jerzego I. W  r. 1867 
peślubił W ielk? Księżniczkę Olgę Konstantyrównę. 
Z  tego małżeństwu miał pięciu synów. Najstarszy 
z nich książę Sparty, Konstanty, ur. w  r. 1&68. Z a  
panowania króla Jerzego wcielone zostały do G recyi 
w y sp y  Jońskie, większa Część Tessalii i Epiru. Król 
Jerzy trzym ał się zawsza zdale od rządów — pozosta
w iając je  zupełnie przywudcom  stranniCtw, pomimo 
tc często występowano przeciw niemu z nrjroz- 
maitszymi zarzutami, między innemi pomawiano go 
vi G recyi o sprzyjanie cudzoziemcom. Nieszczęśli
w a  wojna grecko-turecka w  r. 1897 naraziła go na 
w iele przykrości i kłopotów. Panowanie Jerzego I 
zapewniło G recyi rozwój przemysłu, handlu, środ
ków  komunikacyjnych oraz Sztuk i nauk. Koniec 
panowania opromieniony został zw ycięstwam i armii 
greckiej w  wojnie bałkańskiej. Przyp. Red.j

Saloniki (AP). Mkdług doniesień Agencji 
Reutera i H arasa wczoraj w dzień zabity zo
stał król hel’ snów Jerzy.

Wiedeń (Wł.). Według pogłoski, zabójcą 
królu greckiego jest żołnierz bułgarski. Biuro 
telegraficzne w Salonikach zamknięte. Do go
dziny 2-j po północy oprócz frktu zabójstwa 
żadne szczegóły w Europie nieznane.

RtfNrmr sejmowa.
LW ÓW  (Wł.). N f nocnem posiedzeniu sej

mowej komisy: wyborczej doszło do porozu
mienia z rusinim i. Liczbę mandatów ruskich 
podniesiono do 62. Następne posiedzenie ko- 
misyi po świętach wielkanocnych.

LW ÓW  (Wł.). Według projektu kom isji 
wyborczej, w seirvie zasiadać będzie 1 3  wiry- 
listów, w tej liczbie 4 rusinów, 45 przedstawi
cieli większej własności, wśród nich jeden 
rusin, 8 —średniej własności, wśród nich 2 ru
sinów, 44 przedstawicieli miast, w tej liczbie 
5 rusinów, 12  przadstawicieli kuryi powszech
nej, wśród których 5 rusinów, 5 —izb handlo
wych, w tej hczoie 2 rusinów, 2 —izb rze
mieślniczych i 99 przedstawicieli gmin wiej
skich, wśród tych ostatnich 45 rusinów.

LW ÓW  (Wł.). W  końcu posiedzenia ko
m isji wyborcztj przywódca rusinów Lewicki 
wyraził przekonanie, że uchwalenie reformy 
przez seim będzie podsias ą wielkiego dzieła i 
nawiązaniem lepszych stosunków pomiędzy obu 
narodami i doprowadri dc ugody zupełnej, 
czego również pfdgną rusini.

Otwarcie sejmu galicyjskiego.
L w ó w  (Wł.) Wczoraj o g. 1 1  m. 30 ra 

no ot a aria została sesya sejmu galicyjskiego. 
Namiestnik przedstrwił sejmowi nowego m ar
szałka krajowego i w mowie swej zwracał 
uwagę na obecny syiuacyę wewńątr* kraju.

Siarorusin Dudykiewicz domngał się czte- 
roprzymiotnikowego prawa wyborczego do 
seimu.

Następne posiedzenia fejmu 1 3  go marca. 
Sesya trwać będ'ie do m ajs. W  razie uchwa
lenia reformy wyborczej nowe wybory będą 
dokonane jesiemą.

Bandytyzm w Chełmszczyżnie.
Wars: awa (Wl.h w  Chełms-iczyfnit od 

dwóch miesięcy grasuje zorganizowana banda 
opryszków, napadająca na dwory.

Niedawno po napafLie w Białowodacb na 
dwór p. Cz chórstirj, wdowy po znakomitym 
malarzu, siwagier-sąsiaci p, Ja n  Węgliński, 
właściciel Świdnika, w powiecie hrubieszow
skim. wybitny ziemianin, przy pomocy sąsiadów 
hr. Poletylły i barona Grctusa zorganizował 
pościg i samoobronę. Bandyci mszcząc się n a 
padli onegdaj na aw or w Świdniku, g jz ie na
trafili na silny opór.

Bandyci zaslrzelm Węglińskiego, jego lo- 
kaja i f&rnnia Córka Węglińskiego niebezpie
cznie ranna. Dwór splondrowany i zrabowany. 
Bandyci zabrali czwórkę koni i powóz i znikli 
bez ś'adu. Na miejsce wypadku wyjechał gu- 
bernrtor labelsk; Ziemianie chełmscy wysłali 
do W arsiaw y delegację do generał-gubernato- 
ra z prośbą o obronę i opiekę.

Mandat Jagiełły.
Petersburg (Wł.). Frakcya pafdziernlkuw- 

ców zdecydowała głosować przeciwko zatwier
dzeniu mandatu J^ iie łły .

fpo tkar’e monarchów.
Kopenhcpa (Wł.) Urzędowy „Riguet* 

donosi, iż latem nastąm spotkanie króla an
gielskiego 7. cesarzem Wilhelmem w' zamku 
Fredensborg.

Pocjlgrka o dymisyl Kokowcewa-
Petersburg (Wł.). Według pogłosek, pra

wicowcy prowadzą kampanię przeciwko Kokow- 
cewowi. JeżHi K o k o w c e w  ustąpi ze stanowiska 
p lezeia racy  ministrów, opuści również mini
sterstwo skarbu.
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Listy z nad Wilii.
Spadł kamień z serca rodziców polaków 

w sprawie świętowania dnia św. Kazimierza; 
dzięki staraniom administratora dyecezyi, mini* 
ster Kasso przystał telegraficzne pozwolenie na 
uwolnienie w dniu tym od zajęć młodzieży pol
skiej; usiłowania w ‘adzy szkolnej w celu wpro* 
wadzenia dawnych przed wolnościowych porząd
ków, spełzły na niczem.

Ksiądz administrator zwrócił się jeszcze 
do ministerstwa spraw wewnętrznych z prośbą, 
by zawieszonym w pełnieniu obowiązków kolę* 
żom w dyecezyi wileńskiej, przywrócone zosta
ły prawa. Na zbiorowe .ułaskawienie* księży 
katolickich ministerstwo się nie zgodziło, poz
walając na przesyłanie do Petersburga każdej 
ze spraw oddzielcie i robiąc nadzieje, i :  może 
niektórzy od kary uwolnień zostaną.

W  sprawie nauczania jęzj ka litewskiego 
w szaoiach odbył się niedawno zjazd nauczy 
cel* rządowych szkół ludowych w pow. wiłko- 
mierskim Zebrało się dwudziestu pięciu nau
czycieli ludowych i jeden z n:cb postawił w no- 
sek o obowiązkowej nauce czytania i pisania 
po litewsku.

Nie u wszystkich projekt ten znalazł uzna
nie, jak pisze .L it . R uś*, dlatego, że nie 
wszyscy nauczający posiadają język litewsk:
I ispektor szkói ludowych oświadczył, że rząd 
czyni wszystko co może w celu szerzenia na
uki czytania pisania po litewsku; w semina 
ryum nauczycielskim  w Poniewieżu i na kur* 
sach pedagogicznych w Kownie język litewski 
jest przedmiotem obowiązującym wszystkich 
wychowańców, a pcdcz*s nominacyi nauczycieli 
na posady wafcujace dyrekcya szkół ludowych 
deje pierwszeństwo osobom znającym język 
Ltcwsk**.

,V iltis* organ duchowieństwa litewskiego 
nie przestaje wyrzekać na rzekome upośledzenie 
litwinów w dyecezyi wileńskiej. Wylicza, że w 
16  tu kościołach w Wilnie są księża po’acy nie-

znający języka litewskiego, i narzeka, że na 
5> księży w Wilnie jest tylko 13  tu litwinów. 
O stosunkowo bardzo małej ilości ludu litew
skiego zapomina, a twierdz', że upośledzeniu 
języka lite wskiego w kościele, przypisać należy 
fakt, że .dziś wielu litwinów, mówiących w 
domu po htewsku, nie chce słyszeć swej mowy 
w kościele*, w ięr .skoro przez kościół to fa ł
szywe zapatrywanie się na język litewski zo* 
utało wkerzenione, przeto kościol muai jc sam 
sprostować*; wylicza więc 35  kościołów w dye
cezyi wileńsk*‘ej, w których język litewski musi 
być wprowadzony. L ;śtę .krzyw d litewskich* 
zakańcza . \  dtis* oskarżeniem księży polsków 
w Wilnie, że Zapisują jako polaków wszystkich, 
którzy dzieci swe uczą pacierzy w języku pol
skim.

Podane w .Kuryerzc Litewrkim* z pole
cenia księdza admin strat ora wyjaśnienie, wska
zuje wymownie, jak wszystkie zarzuty upośle
dzania języka litewskiego w kościołach są lał- 
szyw,1 i oskarżenia niesprawiedliwe.

W Mińsku odbył się niedawno zjazd du
chowieństwa prawosławnego z atchirejem Mi- 
trofanem na czelt; postanowiono na nim zorga
nizować specvalny komitet miayonarski do wal
ki z katolicyzmem i utworzyć nową posadę mi- 
syonarza.

Niezmiernie ciekawe było doroczne ogól
ne zgromadzenie kowieńskiego Tow. rolniczego, 
świadczące jak wiele przy energii zdziałać moż 
na. Kowieńskie Tow. rolnicze, tworzy wciąż 
nowe oddziały powiatowe, a w roku spra wo- 
zdawczym stworzyło jeszcze kominyę Kółtk rol
niczych dla normowania prac w tych Kółkach, 
ekcyę przemysłu drobnego i gosj odarstwa do

mowego i powołało do życia komisyę dla utwo
rzenia biura crganizacyi gospodarstw.

Organizuje się w Kownie Tow. wzajem
nego kredytu rolniczego i na wiosnę baok ten 
rozpocznie już działalność. Powiatowe oddzia 
ły pracują nadal energiczni'; Dotnowski np. 
istniejący od roku, utworzył kursy mleczarskie, 
opracował projekt mleczarń, spółkowej, tworzy 
biura najmu robotników sezonowych, porad 
rolnych, zakłada warsztaty dla mechaników

i kowaH i biuro rachunkowości dla drobnej 
własności rolnej.

Oddział szawelski zorganizował trzy ru
chome wystawy, pięć Kółek rolniczych, urzą
dził kursy mleczkrsLe i hodowlane i utworzył 
komitet dla prawidłowego prowadzenia gospo
darstw rybnych.

Przy wiłkomier śklm oddziale istnieją to
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń inwentarza 
i sł my, t zw. Krowianka i Siom :ank» powo
łano w nim do życia komisyę dla zorgan zowa- 
nia sprzedaży zboża i budowy elewatora. Przy 
tym oddziale jeszcze istnieje Tow. ferm wzoro
wych w Felinku.

Ponicwieski oddział Tow. rolniczego ko 
wieńskirgo, istniejący od roku, zorganizował 
kursy mleczarskie i krząta się około urządzeaia 
wystawy.

E W.

Z g'ełdy cukrowej.
W ciągu ubiegłego tygodnia na rynku cu

krowym panowało z kryształem usposobienie stałe, 
przyczem ceny zdradzamy poniekąd tendencyę ku 
zwyżce. Jak -widać z tranzakc.i, sprawd onych 
przez komisyę notowań, ceny kryształu wahał/ S ę 
zależnie od stacyi i innych warunków pobocznych 
od 4 rb. 5 kop. do 4 rb. ir  kop. Przeciętnie je
dnak (cny kryszt łu pozostawały na poziomi; 4 rb. 
8 kop - 4 rb 10 kcp.

Zgodnie z ogó nem usposobieniem rynku Ce
ny prze iczeń wyśrubowane nc początku tygodnia 
pi « spekulacyę do 6a i pół kop., niezwłocznie 
znacznie spadły i w 1 oac t/godnia był/ w z»c 
fiarow iniu p. 35 kop Na ożywienie spekuiacyi 
z pTzelii teniami to pewnego stopnia wplyoęł/ da 
ne ankitty o pizerob onycb jut po Icza« bieżącej 
kampanii na aab. pud nrys >ału. Następnie jednak 
zaptnował pewiea sceptycyzm co do tych danych, 
które niektórzy ifw siaą 1 1  przesadzone przynaj
mniej o 4 mil pudów. Ta właśnie okoliczność 
wpłynęła glówme na zniżkę przeliczeń, tembardztej 
iż cukrownicy powyżej przeciętnej w ostatnich 
czasach ceny (35—37 kop i za nłc nie płacili.

Prawa pe.skie pozostawały na poziome o j  
kop., finlandzkie—do 45 kop,, konwencyjne bieżące 
a—3 kpti,, za przyszłe dawano 16 —17 kop.

W ciągu tygodnia zawarto następu jące tran- 
zakcyt'

Kry.ztał bieżącej kam psoi: 
ti "9.9-0 pudów, stacya Oratów po 4 rb. 

7 i pół kop. naiyihaiast (Towarzyst*o Cukrowni 
Babin - Banzowi Zjednoczonemu);

a) 9000 punów, siacya B owki po 4 rb 13 
koo. na kwiecień (Spadkobiercy A Tereszc lenki— 
Kijowskiemu ba ikowj Prywatnemu);

31 30,600 pudów smcy* Sacharnaja po 4 
rb. a; 1 pól hop. na czerwiec—z prawe* wcz«- 
śulejszego odbioru (płam^ 30 czerwca) (Towarzy
stwo raf D c ry i  charkowskiej- Bankowi Żjednoczo 
nem 1,;

4) 35,000 pudów stacya Potasz po 4 rb. 8 
kop. natychmiast (Lib:rmana—Karsko-Cbirkowskie- 
i u  Towarzystwu);

5) aoooo pudów, stacyi Browkł, po 4 ib 
ir  kop. natychmiast (Towarzystwo cuktowni Jaro- 
powce—A.. Mirkinowi);

61 15300 pudów, stacya Rylsk po ą rb. 
27 i pól kop. na pi czat ;k naarca (To "rrzystwo cu 
krowni BUgodatienskoje—A. M rkincwi);

7) 9900 pudów stacya Kalinówka po a. rb. 
ię  kc-o. natychmiast (ToWarrystwo Cukrowni Kali
nówka spekulantowi); -

fi) 30,600 pudów stacya Popielnia po 4 rb. 
*0 kop raty chat ust (Cukrownia Anlirusrówka—spe
kulantowi)1,

9) 50,000 pudów, si Cyt Kotiuszany, po 4 
rb ; kou natyebmias (Towarzystwo cuzro vni 
Wyższy Oićzedajów—Towarzystwu c ik ro fń i Jał- 
tuszko w),

to) 50,000 pudów Stacya Bar, po 4 rb. 5 
kcp. uatychmiarc (T-wo akcyjne Cukrowni Bar— 
T-wu Cukrowni Jałl-uszk ów);

j i ) 18,000 pudów, stacya Pohn yazćzc, po 
4 rb. 9 ki o na marzec (T-wo Cukrowni Spiczyńće— 
Bankowi Rosyjskiemu);

ia) 3o,óc» pudów, stacy* Humań, po 4 rb. 
7 i pół kop. m» marzec (T-wo Światopełk- Banko
wi Rosyjskiemu);

»3) 16,aoo pudów, Stacya Oratów, po 4 rb. 
9 hop. ni marzec (T-wo Buhajówka- Banki wl Ro- 
■yjskiemu);

14) 17,100 pudów, ttacya Monasty- yuka, po 
4 rb. 9 kop. na marzec (T wo eukrownt Cybulów— 
Baskowi Rosyjskiersu);

15) 17,100 pudów, stacya Pohrrbvtzcze, po 
4 rb. 9 8op.' ,a marzec (T--wo cukrowni Skomorosz- 
ki—Bankowi RoSj jłkie.nu);

16) 40,500 pudów, stacya Oratów, po 4 rb. 
kop. na maj- czerwiec (T wo cukrowni Duiholów- 
ka Dąbrowiecka—Spekulantowi);

Kryształ kampanii 19 13 —T4.
T) 50,400 pudów, stacya Wapniaraa, po 3 

rb. 96 kop. na październik—luty (T-wo cukrowni 
Tamatzpci -Bacsow*);

a) 50,400 pudów, stacya Koziaiyn, po 3 rb

96 kop. na r»źJziernik—iUfy (T-wo Cukrowni Me- 
cherzyńce—B nkowj);

3) 15 3 10  st-< cya Wipniarka, pn 3 b 97 i 
pćł kop., do 15 września (CuKrowula Borówka— 
Mirkinc-i i);

4) ioc &oo pud3w, it łf  ya Wapnia; ka po 3 
rb, 96 kop n* wrzesł»ń - styczeń (Towarrymwo cu
krowni i-omaszp J  —D-m Handlowy br. Kaban);

5) 15000 pudo ,T, Siacya Kozutyn, po 3 rb. 
95 kop. n» wr?esien - U'ty (T wo cukrowni .Mrche 
rz-yńce— F.lii M jskiewskiego Banku M ędzynarodo- 
wego);

6) 6>,3>o pudów stacya Rudnica, po 4 b., 
na wrzesień- luty (T-wo cukrowni Berszads- O le-, 
skiemu oddziałowi Banku Syberyjskiego.

Wymiana świadectw:
1) 150OC pudów, po 55 kop, na kwiecień— 

msj (Cukrownia Turbów—Kijowskiemu B»nkowi 
Prywatnemu);

а) ’ o.ooc pudów, i i  56 kop, n* marzec 
(Karskie Towarzystwo—Kijowskiemu Bankowi pry 
walnemu);

3) ,o,oco -udów. pt 53 i pół kop , na ma 
rzec - kwit Ceń (Bank B idmwo przemysłowty— Ki
jowskiemu Bankowi Prywatnemu);

4) 18.5*10 pudów, po 51. i pół kopiejki, na 
kwiecień (Bank Zjednoczony-Kijowskiemu Banko
wi Prywatnemu);

5) ao.ooo pudów po 56 kop, na marzec 
(Kursue Towarzystwo—Kijowskie*u bankowi P ry 
watnemu);

б) 30,000 pudów, po 54 i pół 1 op. na m a j-  
czerwiec i Kij owsA* bank Pry watry-Centralne biu
ro cukrowni Lubelskich);

7) 32,000 prdów, po £9 kop, na kwiecień 
(f. Gepner—Spekulantowi);

8) 15,000 pudów, po 60 kop., na marzec (I. 
Gepner—Kijowskiemu Bankowi Prywatnemu);

cl 15000 pudów, po 69 kop. na 1 niecień — 
maj (Kijowski Btnk Prywatny — Kijowskiemu od 
działowi Banku Hand^wcgo y Warszawie;

10) 15,000 pudów, po 60 kop., na k wiecień — 
maj (Petersburski Międzynarodowy bank w V'ar- 
szawie* Kijowskiemu oddzialc-wl W*rszawszT-;o 
Banku Handlowego).

Świadectwa per«kir:
1) 10,000 puaów, po 60 kop. (Spckulsnl 

Mirklnr ,zi).
Świadectwa konwencyjne
1) 25000 puńrtw, po 13 knn. (Kurskle To 

warzysiu.o K jowstiera" bankowi Prywatnemu),
2) 5,000 pudów, po 15 Vop (Kijowski nauk 

prywatny— Odcskiemu kupieckiemu banków ).

i\¥ \
NIE lAMIEDBUJCif HISPY PRZflifM BIgWIA
I ZA 'Y W A JC IE  NATVCMMIflST •

/ ,
przv KASZLU,CHRYPCE,KATARZE * wogoleCKCROBACHI 
ORGANÓW opDECHdW YCK iG ARDLANYCH.

PR0SliV7Y ZADAĆ IM1E O N  H O M  M  E L A .

: 7065

Amsrihancow
byłe

Samecowych9 y v a n y  P e r s k i e
Sala kontraktowa, górne piętro, przy wejściu na prawo.

Z P c rsy i i Kaukazu 1 rzyw eziono dywany Charysońskie, Taurydzkie, 
Tckińskie, Arabskie, Kubańskie, Kom ańskie, Kinrofetskie, Sumichi, : Zeli, 
a tąkże stare dywany, jedwabne matrrye w ładne dessaie i najrozmaittze 
rzeczy kaukaskie. 8346

^ w y ż s z e j
A R Y ST O K R A C yj

P O L E C A M  U L U B I O N E

50/ d  M V D Ł O  G L l C E  R V N O W E
F A B R Y K I  C M E M i C Z h E J  M A G I S T R A  F A R M A C Y I

A L B  E R T A *  Z Ł  J ' D L A
M y d ł o  t c  j e s t  B E Z  ‘iONKURENCyi p c o  w z G i ą o f M
D E L I t t A T N O S C I  o r a z  z n a x o m i t e ; o  o z i a c A ^ i a  m a  s k o r e ; 

k t ó r a  s t a j ł  s i c ;  S U B T E U K i E - B ! A L ^ \

, ł  h'AwfltEH l+0 k r u z t n  U ne' PRCSZę ZĄDfiC W Sł PT £ HA Ct1 / APT̂ CZ SKŁADACH
I  _  K .Jó w , D o r o h o ż y c h a  6 5 .

7933

F o rte p ia n y  i p ia n in a

fabryki „A, STBOBL” w Kijowie
Sprzedaż po cenach 3 7 S do 5 0 0  ru b li i drożej, w y n a je m  od 8  ru b li 
R e p c r a o y a  i s t r o je n ie .  Ź y la A s k a  AA 2 7 . T e le fo a  185 .  409S

Skład fabryczny narzędzi *
■ ■ ■ 1 Rolniczych -

R P r o k u p e k
Kijów. ul. Bezakowska 3 i w pobliżu dworca 

osobowego.
p o leo u  z e  s k ła d  a k ijow rskiego  z n a k o m iłe

Siewniki
Czeskiej fabryki do zboża ły- 
żserkowe 1 do buraków tri- 
tyikowe, unlw-rsalne, p r o s ta  

i k o m b in o a ip n e Melichara
S ie srn ik i do s a le t r y
Ekstyrpatory syst PLAN ET, DRZEW IECKIEGO i CZERNOW 9 K1F 6 °

żniwiarki, wiązał ki, kosiarki i grabie "planô
Pługi, brony talerzowe, kultywatory mrężyno ire

Garnitury parowe r.ta. FLETTERA w Hasssnie.
Szwed zkid silniki naftowa fabr. Feniz.

Prawidłowe dziaisnie gwarantuję. Części zapasowe do wszystkich ma 
Szyn stale są na składzie. 8476

70(8

r nmer ca,
ODESA, Lanżeronowska Nr 2.
W  k w e s t i i  n a j n o w s z y c h  u d o s k o n a l o n y c h  

i< m a s z y n  i  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h .

P O W O Z Y

FABRYKA PCWOZOW

S. P. KORIAWINA
KL'NCY, CZERNIH. GUB.

Na kontraktach, [.lac Meksandrowskl przy 
7929 straganie Suworowa.

_  b u fo ro sze  i r a s e r o s ie
—  Przyjmuje s ę zamówienia. 1 —Jl1*

PR A C O W N I 8389

S u k ie n , O k r y ć  i F u te r
KRAW CA SPECYALIBTY

A .  A d a m c z y k a
K r t s i c z a t y k  AA 27  m . 15 w  p o d w ó rz u .

A p a ra ty
Miki

POLKCA K.RMA

fo to g ra f ic z n e
najnowszych systemów
w olbrzymio; wyborrę

K A R O L  Z I Y U T S K Y
K ijó w , F u n d u k le jo w sk a  8 . TB 79

H a g a z y n  R o d n y c h  i B ta s rs tn y e h  T o sta rk s i

J .  JC.  Ti pi ki na
(b y ły  F u r m a e iw a ) K r n s io c a t y k  22 .

IPA SEZON WIOSENNY OTRZYMANO

* NowT.sc Paryskie i Londyńskie.

8320

CD9 SIŁ9
osłabione, jak również pr^y wyczerpaniu i rostruju 
nerwowym należy zażywać naturalny wzmacniający 
i odżywczy b io d ia L C , który znakomicie działa 
na cały organizm, wnosząc do hlego żywotność, 
Zwiększa apetyt I wzmacnia mięśnie Cena słoika 
*'/, f. 8 5  k , l 3/«—1 rb. 5 0  kop Żądajcie we wszy 
stklch aptekach I skła- D I C ^ H H  A  I  f f *  
dach aptecznych H I l W i W i S ł S m W B

7805

B I U R O  M E L I O R A C T I  R O L N Y C H

K S b P I K S K I  i K R A S K I
WARSZAWA KUUW
N 1 W 0 0 R 0 D Z K A  ' *  41. B r B l K O W S K l  B U L W  Sk 4

t t E L I O R A C Y E  R O L N E
D R F N O W A N IE  P U L .  T IA W A D N IA M IE  i O dnaw adu. de lak 
O S U S Z A N I E  rh >t, LssAw i Budynków. Z A K Ł A D A N I E
P T IL li H  CYDfYhd DlinflU/A udus ó®, przewaiów. mostów, dróg
5 l A W l v .  K T o ffT u l,  ałU liU llA  b*tyt,h i kcleiel pjdjazdowycb

U RZJ(D ZH i!E  F IL T fiU #  i O S M K IK Ó ff cukrowniach i krochmalniach 
“  K R E D Y T  M E L I O R A C Y J N Y  R Z Ą L -O W Y

7713

C U D A
STWDK7A 

WcZECHŚWIATOWE 
LECZNICZO ZIOtOWE

M Y D Ł O  H E R B A
D - r a  O B E R M E Y E R A  

KROSTr, PIEC1 W*l'RY. LISŹAJE. 
SWIERZBĘ. PRV4ZCZE i . .SZEI KIE

NiECzysrości skóry 
U S U W A  N Z A W S Z E .  

•43%. S p r z e d a ż  w apt e k ac h  
i w akł ad.  apt.

Zupełna wyleczenie!!

Centralne Biuro
Rachunkowe

prscpifcywrniiic. 
ne m acsyk a o b ii
Kijńw. E rcSićratyk
40 Tel. s8 64 1149

A nronom -A d .n in 5» ł r a t a r
ukończ Akad. Koln. Tabor (Cze
chy , i> iaU pjaktyki ąospodar- 
Cżrj, y lat samodzielnej pracy 
w renomowanych ewsoodars.wacń, 
znajomość prow 'dzenia ksiąg 
hodowli, przemysłu gospadaiCi. 
p o sz u k u je  p o s a d ]  tam ini* 
■ t r a t a r a  większego majątku od 
1 i.pca 1913 r. Oferty z wyszcze
gólnieniem petf*»yi 1 warunkć w 
upr się adres: Admmistra.sr do
minium Dob: a poczta Dobra a 
i:»'l ska 8285

PARDZ9 OUŹO SSÓB POLEPSZTŁ# 
smiE ZDROWIE i TAKOWE UrRZY- 

MUIE PRZEZ UŹrWANIE
P A R Y S K I C H

M U Ł E K  PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D-ra KOWENA
(Dr. CAUVIN) 

Oczyszczają krew i regu
lują czynności k i s z e K .

Zawsze przynoszą ulgę. 

Pigułki KOWENA
tą do nabycia w • wszyst
kich aptekach i w PARYŻU- 

Fg Sr. Denis 147.

4981

••• -D

F A B R Y K A  W A G  
[ I. CHĄDZYŃSKI i S -k a

ul. Luteiańskr Nr. 5. Wozelk. rodz. 
włgi  dziesiętne, C; terdziestne, setne 

Stołowe i wagonowe. 8205

N A JL E P S Z Y S R O D E K  
DO M YCIA WŁOSÓW

SHAMPOOINO
DRf HARROLDA

T Y L K O w  T Y M  
O PA KO W AN IU

D s o d r o  ic.mailiście ). pi akiYKi 
I i L U L a  w Kiól.. na Pjdolu 41 , 
satclie. obzn. gr rz.; kult. leśn.; hi - 
dow. nas. bur., bod inw., krow ml. 
Gospoda.owal > k , Cięż. ziemie 
Końći. sz*’. r*lo. Crernihów. Ref. b. 
poważ. Zaskgnąć inf. W Zaa/ądzie 
maj. Nicmierc .e, p icr Niemitrcze 
nod. gub. i Zarz m aj, faskowre. p 
Derażnia pod g. Adr. Gołcz p Nowa 
Lszyca pod. g maj. Karaćzyiowee.

83'O

Na u t* r  {M odiay oh 
ŻURNALI

1 form z papieru

SK U D  MANEKINÓW
męskich, damskich i dzie
cinnych najnowszych fa
sonów. Przyjmuje za
mówienia według form 

własnego wyrobu
N. J  E L S  Z  IN

Kijów, Kreszczatyt 25. 
w podwórza. 7770

wielki wybór

Kijów, Kreszczatyk 9. N.MescaiUin
8180

BIURO POŚRFDNIGZE 
M. R o c  ado •ik‘ a;j I 5 -kn

w Winnicy na Pa'oIu 
Poleca nauczyciel, i boDy fianC, n;em 
ki gospodynie, służbę domową, fol
warczną i sezenowjrch robotników 
pośredniczy w kupnie i sprzeaaży 
majątków, wyszukaniu dzierżaw, 
mieszkań i innych uUercSaci' han-
cUr*«*»vr»Vi 7I<Vi

C r.w  tro d  ta n io  lour. maiatek 
O U r2 U U *  360 dz., 30 Wiór si od 
Kijewa. Szereg W. Pod walna N 29
m. 9 fM  4 - o bez pnśre^ 6/33

Automobil torpedo, 2t _ sił, 6
osobowy, zupeł. nowy, okazyjnie do 
sprztd f lglądi możcA do g 2 >D. 
K- ągła Uniwersyt. l a m  19. 8283

Przeiwory om ow e
dOO pud. Miód Ifpoow y 30 pud po 
8 rb za pud. B o ró w k i 60 pud. po 
7 i b za pud z majątku Serechowi- 
cze, Wolyn. Pierwsze piętro Domu 
Kontraktowego, lewa strona Nr 84, 
tylko do 12 marca. 8371

7 k śledzie 7 k.
Królewskie świeżego połowi- aaa 
łosalone, •  ćelikai, maku, 7 k. 
sztuka lóagazyn W asiek ln a,
W Wa«vlkn- 8 tel. 36-18. .86*1

n7iarł9U(V n-ajMbu 5(kl-e00 dzie 
U Ł lG IU n J sięcin dobre; gleby po
szukuję na Wołyniu, w pobliżu kn- 
'ei W -Podwalna 22 u 5 od 4 — 6 
Pośrednikom nie przychodzić. 8263

l» ftv .le i cz*rnc Norfolkskie kil 
HU y  l»l kakrotnie medalowaor 
ao sprzedania, po 12 rb gniazdo. 
1, 2 folwark Kolski, pocztą t» 
stów. 8353

Wyjeżdżając A n glii I N i e -
n U c  przyjmuje zamówn-nia ńa 
francuski, nu mki. angielki BIURO 
iAH DŁKOW SKIEJ. Wars awa, Je
razolim La 82. 8063

„Biuro o r o ć p S ^ S
ki zaułek 2*  -stele! i 7^1 Rekami - 
nauczycielki, kwny, aflćyml, rzemieśl. 
i wszelka Służbę Aeaiowa. Współ 
Mieszkanie dla f.ukająCyCh piacy 
Mładych katoliczek f ■ ,Sćhroni 
ski tw. Jadwigp. TzslCkf zaułek 
6 M . t

Lepsza w Kijowie fabryka
haftów do sukni, plisowanie i gofro- 
wanie, deka^yzcwanitf materyalów

A. FIOOOROW P,orNan%o
7804

R
lo t n ik  poszukuje miejsca rz ądcy- 
I ekomma iub kofftrolera, poi. 

nkooctr szk. roi., 14 lat prakt., po
waż. rektm. adres. Pastor Apteka

8312

Osoba intel.
ment, może na wyj., zna;, gosooda- 
mi j i w it j , nługolet. prakt Pnwaz 
nr rekom, Adres: Fundukl. 26 m 1, 
od 10-12  i od do 8 . 8319

Frebianka
dtieci 
Nr 22

Latycfc
- 4.

z Warszawy, po
szukuje posidy d j 

Bulwar-Bibikowski
8323

Stud. poliiecun iLi poszuku-e 
IrkCyi Dzika H  11 m.
M. Janczyński. 8324

f| grodn lL-ps z o z e la r z  poszulcu- 
U je posady zaraz, orakt/kę ol- 
by wał w Warszawie i w Królestwie, 
-jobre św adectwa, p. Sobolówks. 
podoi gub. Józef Wolski, 8352

poszukuje posady, d’u 
K Z a O C a  goletnia piattyka na 
■ L  twle, ostatnia poga
da 15 lat, chlubne świadectwa, L\- 
ksna witebskiej gub., Pohulanka, 
lankowski. 8293
M iody ceto w iali posz, nos. ftakt 
w biurze lub do gosood. D/ru c' lia 
irakt. biurowa w duź mająt, G go- 
lewska 18 na. 7. M M, 8235
W a ra za w a k a  p r a c o w n ia  o k r y ć  
i strojówfGtnakichMJa d w iu P ’ f W
iVlod itniers ta 45 m 16 Bluzki 
od 1 rb. 50 k , spódnice — .od 3 rb, 
suknie — od Ó rb. 8295
P o tr z e b n y  d o ó a ia ifc z o n y

pomocnik ekonoma
kawaler, Stołypinowsks 1? m 2. K>'»7
P « trrttb n i a t a l ig e a tn !  * g e n c l
na miasto. 7wtacsi *tę w sobotę 
od 10 lo 12 g. w poł. dobiuri Ru" 
kel i Kamieński. InStytucka 16 m. 29.

8343

f lg r o d a ik  dworski, długc letnia 
VI prakt, samotny. Plac Bohdana 
Chmielnickiego, Pawłowski, 8351

A p o llo  okazyjnie'aprzędam. Tnstru- 
mcn. najmów kon tr, dla ireumicj. 
grzć r.a fortepianie, kaidym ote w y 
konywać iiajtrud. sztuki ze wszjst 
odcieniami, przyczem w ‘el« i repert. 
nut. Proreznd Nr 10 m 'ij W. fi 49-
mowicza 8SH6

Para Fiakry
kłusaczek ? atest. 4 i 5 lac bez w ad, 
a także P g lc r  stada Krupiensi ięgo 
■ io snrzedania. Bul warno Ku drla^ 
ska 16. Remiza. P38t

H N « « a l* «  prttzebnz z szyciem,
l l l & I l l K d  rektmendacye, do 2
ł *  ■ dzieci O 1 7 1-t- Bul-
»arno-Kudriawsl a 15 m. 8, ód godz

11 — 4 pp. 8375

Elo k tro fe o h n lk  —  m o n * r r  po
"zukuje posady, poaii da ś'7iad. 

i rekowendacye Oferty do Adm
„Dz "n. Kij " dla I F. 8379

ise b a  zagr. wykszt., pos. polski, 
franc., niem. poaz p-i. naucz

Juu opiekun, do towarz Llstownir: 
Zylańskr 1*18 m . 1. 87185

Kucharz S S
na w yjazd Rylski zauł. fi m 1 1  1. C.

  mlritCi
los.  ś w i a d .  2 g o d z t  r ł ę

F38S

Inteligentr a JsnK ?*£
iziecł miodszfgo wieku lub zajęcia 
biurowego. Bda świadectwa 1 r.iki - 
mendacve. TriechswiatitlćJbka Nr 14

9. ) P liM )

Jampol • Wołyński
F ie ia a e ia tl

f l D x i « M i t I k »  l i j o N t k . 14
przy)M ią]e

O. Mieczysław Swiącki

RoH&kti r MtlptiWloózialny M a g m a  l a n i j a a r s k a Druksram Polaka w Kijowla, ulica KreSzciatyk fk  3B A/ydawct Anftosrl Zk«l«AakL


